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w  okresie wzmożone] rywa- 
iest k- narodów. Jej punktem wyjścia 
ro ^  ,I0,0giczna niejako dynamika na- 

ie’ naka2UJ4ca im pięcie się ku gó-  
Za  ̂ ce êm> ja k  to ze wszy-

toAvan? lzuca  si? w  oczy> J*est Przy § ° “
UWaj, G .s ię do wielkiego starcia, jakie 

ty  s»ę -wszędzie za nieuniknione, 
frać ,5 .rar*A> które w  tern starciu ode- 

S ;  rozstrzygającą  rolę, są :  po- 
fpścj J. , ta rna» siła gospodarcza, w ar-
Czebn ^ 0giczno “ m ora lne —  a więc 
iiQV p , sć 0I*az zdrowie fizyczne i du-

W ydaw nictw o „Kurjera Lwowskiego1* 
przygotow ało na najbliższy okres t. j. w  
miesiącach letnich 

dw a wielkie konkursy dla wszystkich 
swoich Czytelników.

W  szczególności pierw szy konkurs 
rozpocznie się już w  najbliższym tygo­
dniu i obejmie 

rozlosowanie jednego bezpłatnego 
pobytu na okres 14 dni w  Olesiowie 
oraz rozlosowanie trzech parcel b u ­
dowlanych w Zosinku kolo Olesiowa.

Drugi konkurs, który 
odbędzie się w  pierwszej połowie 

sierpnia b. r. 
obejmie rozlosowanie znowu jednego 
bezpłatnego pobytu i dalszych trzech 

parcel budowlanych.
O bliższych szczegółach konkursów 

poinformujemy naszych Czytelników w 
jednym z najbliższych numerów.

Konkurs „Kurjera Lwowskiego”, k tó ­
ry da możność uzyskania nietylko bez­
płatnego odpoczynku w jednej z n a j­

piękniejszych i najzdrowszych okolic na­
szej dzielnicy, ale przedewszystiriem zdo­
bycia parcel budowlanych pod willę le t­
niskową lub małe samodzielne gospodar. 
stwo domowe

przy przewidzianej trasie au tostra­
dowej

wywoła napewno wielkie za in te resow an i
W arunki udziału w konkursie będą 

zupełnie proste i dostępne dla każdego.

n osn .
%  bilans swych walorów, Pol-
k?1 zawsze zestawiać go pod ką-
\  ^ r ó w n a n i a  z Niemcami i Rosją. 

tedy nam mniei od tych 
'lej dbać 0 nasz3 armję, nie wolno 

s tarać  o  rozwój naszych sił
T C arC2ych’ nie woIno nam mniej
P loij 8zczyć o liczbę ludności i jej du-
h Jalnv2a!efy’ o raz  0 J0j dobr°by t  ma- 
'lej. y» jako w arunek  jej siły fizycz-

p ^lo +° ls u  To. wszystko proporcji między 
róWna a je] sąsiadam i jeszcze nie wy- 
r°Xvałv Pa ństwa te zawsze będą gó-

r \* nad ni3 bczbą swej ludności i 
?gą materjalną. 

jfst przeto sytuacja wcale nie
D sRi rozpaczliwa. W  ciągu 

ję z p oIska umiała sobie dawać* ra- 
^  okrP[? Cni0,żnęmi sąsiadami. Dopiero 

Zl>łv ! le saskim państw a sąsiednie 
S j { , ^ r? nad Polską.

.bpwiem Polski, która wyrów- 
ohJej' szanse »była większa aktyw- 

■z'Vt^s y ^ a te lska ,  sk ładająca się na 
a n iał'1ą żywofl® ć naiodową. Pol- 

4 afen a. Zawsze więcej czynnych oby- 
‘ Su,1kq ‘V|^ccj od Niemiec i Rosji w s to-  

cych ogółu ludności ludzi umieja- 
"^lnvchadać bron,ib więcej jednostek 
?rgariizo ( ° . P o m n azania bogactwa i 

°suni{u'VarM'a życia społecznego. W  
do ogółu ludności więcej ludzi 

d °bru  publicznem i w imię 
Śi. la iło, niż w  Niemczech, czy 
Pr

by n - d a> to wszystko me wystarczy- 
spiU82n- / az >gdyby Polska nie miała 
^ 'a ła  W alW> a ê * ^ ez s° j uszn,bów v- 
m? JednvmZ?  zwyci?sko przynajmniej 
i erhy oncie. Jednak, co właśnie 

! ^P8twpP0d Hreśbć’ sojusznicy byi na- 
^ chliXVo?1 . i<ej* żywotności, aktywności, 
'.a$kich n^1 * zpP°blegliwości. Za czasów 
]eSzc2e Ie 01 lała Polska sojuszów, ale 
. w yższym stopniu brak  było

atelsit ie .nypb . olaków aktywności oby- 
•harfy. J- Kraj cały był bowiem jak  za-

'Ik?110 D r ^ L b,s lorji winniśmy mieć dziś 
'P^ętać, i  ed oczyma. T rzeba  narp pa- 
J ahęłv W w yścigu, do iakiego dziś 
u? r2hcić SZystkie na rody. Polska win- 
ł !^ksza a j ?  Szal? jeden jeszcze walor: 

P 0 j 7 Wność społeczno - obywa-
h f 111 Sakrę ■ -01115* m,e(  ̂ w,’ęcei w  kaz" 

>  Pos?adS*e j ednostek samodzielnych, 
lcb stosunkowo Niemcy 

s0wjecką. Działalność spo-

Zapowiedź rozwiązania Sejmu i Senatu
W ARSZAW A, 6 . 7, (T eł. w ł. G .) 

Centralne w ładze państw ow e w yda ły  
zarządzenie , iż  wszyscy obecni posło -  
wie i senatorowie, k tó rzy  p rzed  obję? 
ciem m andatów  posiadali e ta ty  s łu żbo ­
we państw ow e, powrócić m ają z  dniem  
1 sierpnia na sw oje stanow iska.

W ARSZAW A, 6 . 7. (Tel. wł. G .) .  
Dziś o godz. 5 popoł. w Prez^djum  R a­

dy Ministrów odbyło się pożegnalne po­
siedzenie posłów 1 senatorów BB., na 
kfórem premjer Sławek wygłosił odda- 
wna zapowiadane przemówienie.

Na wstępie zaznaczył, że w  chwili, 
kiedy posłowie i senatorowie bloku roz­
stają się i me spotkają  się już w  tern 
samem gronie, chce zreasum ować dzia­
łalność bloku.

Przed rekonstrukcją rz? du
WARSZAWA. 6 VII. 'Tel. wł. G.). 

Przedwczorajsza wizyta ministra rolnic­
twa Poniatowskiego na Zamku u Prezy- 
Jnta Rzplitej, oraz posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego ministrów, które po niej 
•nastąpiło, wywołało w kołach politycz­
nych różne domysły i komentarze.

Niektórzy przypominają, że taka sa­
ma wizyta odbyła się w marcu w okresie 
ostrych ataków sfer konserwatywnych na

politykę rolniczą, min. Poniatowskiego. 
Przedstawiciele wielkiego rolnictwa m ają 
i teraz duże zastrzeżenia wobec zmiany 
kierunku polityki rolniczej rządu ze zbo­
żowego na hodow any . Sprawy te są te­
raz żywo omawiane, a to ze wzgfędu, 
iż ciągle krążą pogłoski o możliwości 
częściowej rekonstrukcji rządu w drugiej 
połowie lipca.

WIEDEŃ. 6 . V1F. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych Berger - Walde- 
negg wygłosił wczoraj na konferencji

prasow'ej dłuższe przemówienie, w któ- 
rem przedstawił obecną sytuację politycz 
ną. Ogólne położenie dzisiejsze jest, zda-

łeczna poriąga  za sobą dwa równocze­
śnie skutki, które nie zawsze są spo­
strzegane. Tw orzy  ona więź organicz­
ną, skup:a 1 uc zi i zacieśnia między nie­
mi węzły psychiczne, pomnażające 
zwartość wewnętrzno - moralną narodu. 
To  jedno, a po drugie —  formuje ona 
samodzielne jednostki, które się przy­
dadzą na w ypadek próby dziejowej. 
Ileż to w czasie w ojny trzeba nowych 
talentów organizacyjnych i o ileż łat­
wiej je znaleźć, gdy  życie społeczne by­
ło należycie rozwinięte!

A nadto aktywność społeczna, poza 
tern, że wzm acnia  jedność wewnętrzną 
i zwartość narodu, oraz poza tern, że 
pom naża ten ,,kapitał wyższego rzę­
du", o którym pisał znakomicie onegdaj 
prof. Grabski, kapitał ludzi samodziel­
nych, umiejących organizować życie go­
spodarcze i kulturę narodowo -  pań­
stwową kraju —  otóż poza temi mo­
mentami, które będą miały rozstrzyga­
jące znaczenie dla zwycięskiego udzia­
łu Polski w wyścigu narodów, aktyw­
ność społeczna niesie pewne skutki bez­
pośrednie, duchowe i materjalne. Tylko 
w drodze pracy społeczno -  obywatel­

skiej możemy podnieść moralnie i kul­
turalnie m asy polskiej ludności na Zie­
mi Czerwieńskiej i natchnąć je wielką 
ambicją pom nażania  tu polskości, 1 jej 
siły promieniowania i jej ekspansji. 
A równ.cż tylko w  drodze akcji społecz­
nej możemy organizować od dołu do­
brobyt i siłę gospodarczą Polski. Jako 
bowiem kraj ubogi w  kapitały, musimy 
grom adzić  kap.tał od dołu, a w wielu 
wypadkach zastępować"'go celowo zor­
ganizowanym wysiłkiem społecznym.

Oczywiście, zwłaszcza w  ostatniej 
dziedzinie, w dziedzinie stwarzania  si­
ły gospodarczej wielką jest  rola p ań ­
stwa. Nie negujemy jej, przeciwnie sta­
le głosimy ,żę w  walce z kryzysem i 
trudnościami gospodarczemi musi na 
plan pierwszy wystąpić w łasna polska 
inicjatywa, aktywna polska państwowa 
polityka gospodarcza.

Bo wogóle aktywność państw a nie 
może wyłączać aktywności społecznej. 
Obie są bowiem Polsce potrzebne, a 
dziś, wobec wkraczania  narodów  na 
drogę zaostrzonej rywalizacji, więcej 
niż kiedykolwiek.

niem ministra, niewyraźne, a  naw et po-' 
ważne, niema jednak podstaw  do pesy­
mizmu. Zagadnienie austrjackie zostało 
rozwiązane i obecnie trwa budowa nowej 
Austrji.

W sprawie Paktu Naddunajskiego, 
minister oświadczył, iż pakt ten ma dziś 
o wiele większe znaczenie, niż przed kil­
ku wiesiącami. W  sprawie tej Austria 

-oddaje do dyspozycji wszystkie swe siły, 
Następnie minister wskazał na doskona. 
łe... ętosu.iki/jstniejące pomiędzy Austrią 
a  Węgrami i dodał, że nietrudną twłoby 
rzeczą sprowadzić do tego samego mia­
nownika stosunki z Czechosłowacją. Pad 
kreśliwszy dobre stosunki z Jugosław ią  i 
wyraziwszy życzenia dla nowego rządu 
jugosłowiańskiego, minister przeszedł dc 
spraw y stosunków z Niemcami.

—-  Tak, jak ze wszystkimi sąsiadami, 
powiedział minister, pragniemy również i 
z Niemcami mieć jak naiserdecznieis/e 
stosunki, niestety w ostatnich miesiącach 
*ue zaznaczył się w tej dziedzinie żaden 
krok naprzód.

Licytacja majątków 
ziemskich

WARSZAWA. r>. VII. (Tel. wt G ).
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w 
Warszawie postawi na licytację kilkaset 
nieruchomości ziemskich w wojewódz­
twach centralnych. Sprzedaż ma nastąpić 
w listopadzie r. b.

Ogółem w ystaw iono  na licytację 4(57 
m ajątków  ziemskich w w ojew ództw ie  1u- 
belskiem, białostockiem, łódzkiem, kielec- 
kiem i w arszaw skiem .

Ifflonicz-Mrij
lec z y skutecznie a r t r e t y z m

Choroba 
bryg. Mączyńskiego

_ Dowiadujemy się, że bryg. Mączyń- 
ski, który już od dłuższego czasu zapadł 
ciężko na zdrowiu, został przed kilkoma 
dniami przewieziony do Lwowa i Zaaj- 
dujc się w szpitalu wojskowym przy u! 
Łyczakowskmj.

Nad chorym roztoczono troskliwą 
opiekę ze strony lekarzy szpitala woj. 
skowego, a oprócz nich czuwają lekarze
uf'. Czarnecki* dr- Węgrzynowski i naj­
bliżsi przyjaciele.

Stan zdrowia bryg. Mączyńskiego jest 
poważny, co wywołało zaniepokojenie w 
szerokich sferach społeczeństwa lwow­
skiego.

i
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Sensacyjne wynurzenia dep. Bastida
o Kulisach r o zm ó w  fran cusko-niem ieckich

PARYŻ, 6 . 7. (P A T ) .  „P etit Jour­
nal1* ogłasza  w yw iad  z  przew odniczą­
cym kom isji spraw  zagranicznych Izb y  
dopuiow anych, B a stid (em, w spraw ie  
bezpośrednich rozm ów  z  N iem cam i.

D eputow any B astid  jes t . zw olenni­
kiem takich rozm ów  i w yraża  żal, iż  
w cześniej nie podjęto tego rodza ju  ini­
c ja tyw y .

W chwili obecnej po przeprow adze­
niu bezpośrednich rozm ów  z  N iem cam i 
p rzez  Anglję, m e należy się ju ż  wahać. 
R ozm ow y trzeba  prow adzić, o ile m oż­
ności.. z  sam ym  kanclerzem  H itlerem , 
g d y ż  au torytet jego nadaje specjalne  
znaczenie takim  rozm ow om . M ów ić trze­
ba w yłącznie o przyszło śc i i o m ożliw o­
ściach dnia ju trze jszego .

M in. Lavalow i —  nie je s t to sekre­
tem  dla nikogo  —  bardzo za leży  na  
zb liżen iu  z  N iem cam i —  ośw iadcza  
B asiid . Z a chodzi pytanie, na jakim  
gruncie m oże nastąpić zbliżenie.

N ie  do mnie na leży m ów ić o tem , 
ale jeśli praw dą jest, że  H itlerow i za le­
ż y  specjalnie na za kazie  używ ania  pe­
w nych rodzajów  broni, nie w idzę teore­
tyczn ie  pow odów  do opierania się te-

PRAWDZIWIE PIĘKNE SREBRO 
Fabryka wyrobów srebrnych

°< I-. N E U M A N N
Lwów, Kochanowskiego 21
TeL 6-74 153f

Do n a b y c i  we wszystkich większych 
magazynach Jubilerskich w całej Polsce.

Paszporty emigracyjne 
będzie wydawał syndykat

WARSZAWA. 6 . VII. (Tel. wł. G ) .
Podpisane zostało nowe rozporządzenie 
o wydawaniu paszportów emigracyjnych, 
na podstawie którego zmieniona zostanie 
procedura w ystaw iania tych paszportów  
wychodźcom do krajów  zamorskich. Do­
tąd paszporty emigracyjne wystawiane 
były przez Starostwo. Począwszy od 10. 
lipca wydawanie paszportów zostanie 
scentra1izowane w Syndykacie Emigra­
cyjnym w Warszawie, gdzie dowody od­
dawane będą emigrantom po zapewnie­
niu wiz, oraz po załatwieniu kart okrę­
towych.

Zarządzenie powyższe dotyczy również 
emigracji dó Palestyny, przyczem pa­
szporty na wyjazd do tego kraju przeka­
zywane będą przez Syndykat Emigracyj­
ny centralnemu wydziałowi palestyńskie­
mu w Warszawie.
m m

St. Zj. zbudowały 
krążownik powietrzny
WASZYNGTON. 6. VII. (PA T ). De­

partam ent w ojny dokonał w czoraj prób 
z nowym samolotem bombowym. Aparat 
ten wykonany jest z metalu i zaopatrzo­
ny jest w 4 motory o łącznej sile 700 ko­
ni. Aloże on rozwinąć szybkości do 400 
k!m. na godzinę. Samolot ten, zwany k rą­
żownikiem powietrznym, stanow i najsil­
niejszą bron powietrzną, jaką zbudowano 
dotychczas na Rwiecie. Długość aparatu  
wynosi 21 i pół m etra, rozpiętość skrzy­
deł około 3 Om., w aga jego 15.240 kg

E L M  August LCRIA
prdvnuje od 20 maja 1935 14371

w M&RiENB&DZIE, flaus Gitinheri

Nowe trudności w Gdańsku
GDAŃSK. 6. VM ( P A T ) .  P ra sa  g d a ń ­

ska donosi,  żc ostatnie rozporządzenie 
M'nis ters twa Komunikacji ,  dotyczące 
u.szczenią przez nad a w có w  w  złotych 
op at p rzewozowych na terenie Rzplitej 
do Gdańska spowodowało  znaczne t r ud ­
ności w Gdańsku,  a przćdewszys tkiem 
b. poważne zmniejszenie się obrotu d r ob­
nicą w  porcie gdańskim Pi sma spodzie­
wają  się, że zarządzenie to niebawem 
rostanie cofnięte.

mu. O baw iałbym  się tylko , że  w szelkie  
konw encje w te j m ierze m ogą podzielić  
los konw encji haskiej.

H itler g o d zi się na p a k ty  o nieagre­
sji, ale odrzuca trakta ty  w za jem nej po­
m ocy. W  tych w arunkach nie m ożem v  
m u narzucać tego, czego on sobie nie 
ży c zy , ale z  drugiej strony m usim y dać 
do poznania  N iem com , że  Francji za le­
ż y  na tych w łaśnie trakta tach i że  nie 
m oże ona w yrzec się tego elem entu je j

bezpieczeństw a, g d y ż  uw aża  go za  nie­
zw yk le  dom osły.

U m ow a francusko  -  sow iecka  nie 
je s t sp rzeczna  z  Locarnem , n ikt więc nie 
m oże nam  przeszko d zić  być w zgo d zie  
z  w szystk iem i narodami.

W końcu  deout. B astid  ośw iadcza, 
że  hołduje ide zb liżen ia  francusko-n ie-  
m ieckiego nietylko  ze  w zględu  na inte­
resy ogólne i na pokój, ale rów nież ze  
w zg lędu  na interesy czysto  francuskie,

p rzyp u szcza  b o w iem , ż e  p o ro z tli '
w yjdzie  na korzyść  obu narodom- - 

LO N D Y N , 6 . 7. (P A T ) .  W T j U -  
poglądów i informacyj w  drodze Ĝ j ej 
matycznej na temat umowy lT,? f nje- 
brytyisko - niemieckiej odbywa 'Słf 
ustannie i można liczyć, że Nierncy ^ j  
zadługo podadzą  do wiadomości 
program  budowy floty.

S  U D O R Y * „Ap. Kowalski"
1 S 0 V 0

vrsłrrtii< słi n ilitmtft.i P O T g
Wykrętna odpowiedź St. Zjednoczonych

Francja ata ku je Angije w  spraw ie Abisynji
LONDYN, 6 . 7 . (P A T ) .  Z  W a­

szyng to n u  donoszą, że  rzą d  S tanów  
Z jedn . udzielił ju ż  odpow iedzi na notę  
A bisyn ji, dom agającą się interw encji 
S t. Z jedn . zpow odu  grożącego narusze­
nia paktu  Kelloga.

O dpow iedź, k tórą  doręczył rządow i 
abisyńskiem u charge d (affaires S tanów  
Z jedn . w  A ddis-A beba, odrzuca żą d a ­
nie A b isyn ji podjęcia p rzez  S t. Z jedn . 
akcji i w yraża  nadzieję, że  interwencja, 
podję ta  p rzez  L igę  N arodów , będzie  
sku teczna . S t. Z jedn . nie m ogą dać 
wiary, że  W łochy, czy  A bisynja , będą  
usiłow ały załatw ić spór środkam i inne-  
mi, ja k  ty lko  pokojow em i.

PARYŻ, 6 . 7. ( P A T ) ;  Spraw a s to ­
sunków  francusko  -  angielskich, a. zw ła ­
szcza  kw est ja stanow iska  Francji w o­
bec kon flik tu  w łosko - abisyńskiego, 
je s t w  da lszym  ciągu przedm iotem  za in ­
teresow ania prasy.

„O euvre“ zauw aża , że  Francja nie

m oże iden tyfikow ać spraw y A b isyn ji ze  
spraw ą L ig i N arodów  ja k  tego chce 
A nglja , a  naw et 

m usi się dziw ić tem u, że  W . B ry ta -  
nja  w ystępu je  . obecnie w  roli 
obrońcy instytucji genew skiej, pak­
tu  L ig i i sankcyj, podczas, g d y  od  
r. 1919 zaw sze się opierała Francji, 
dom agającej się zastosow ania  

sankcyj wobec N iem iec, 
zpow odu  naruszenia traktatu  wersal­
skiego . O statnio W . B rytan  ja  rów nież  
pogw ałciła  trakta t, podpisując angiel­
sko  -  niem iecki p a k t m orski.

Jest rzeczą  praw dopodobną ,źe w e­
d ług  pianu A nglji, odm ow a W łoch po­
ciągnęłaby za  sobą  odwołanie się do 
L ig i N arodów . P rem ier Laval u trzym ał 
jednak sw e stanow isko  w  stosunku  do 
W ioch .

W  ka żd ym  razie  — pisze  dalej 
„L ‘0 e u v re “ —  oczekuje  prem jer noty  
rządu brytyjskiego , w  k tó re j zostaną

P R ZY P O M IN A M Y
PP. Prenumeratorom zamiejscowym, źe w niedziele i święta 

urzędy pocztowe w y d a j ą  zgłaszającym sTę „K U R J E R4‘ 
w godzinach od 9— 11 rano.

Pułk. Lawrence przybył do Marsylii?
. PARYŻ. 6 . VII. (PA T ). Jak podaje 
„Le Matin“, do Marsylji przybył z So­
mali angielskiego, parowiec na którego 
pokładzie jako pasażerka znajduje się pa­
ni Lawrence, matka słynnego pułkowni­
ka Lawrence, o którego śmierci donoszo­
no niedawno.

„Le Journal" notuje pogłoskę, iż znaj­
dująca się w śród pasażerów  tego statku

osoba pod na wiskiem panna Shaw  jest 
w  rzeczywistości rzekomo zmarłym płk. 
Lawrence. Należy przypomnieć, że płk. 
Lawrence służył w  lotnictwie nagielskiem 
ood nazwiskiem Shaw.

Rzekomo panna Shaw  pomimo w iel­
kich wysiłków dziennikarzy angielskich, 
którzy przybyli aż z Londynu, nie chciała 
opuścić swej kabiny.

Marjan Je rzy  O R S K I
inż . prakt. laaow o tech n iczn y  D y rek cji la ió w  P aństw ow ych  we Lwuwie  

ar. 1 moja 1906 pe długiej i ciężk iej słabości zmarł dnia 6 lipca 1935 
zaepatrzaay św, Sakram eatam i 

Ni obrzęd pagrzebaw y, który odbędzie się  8 Hpea •  godz, 5 popał: 
zapraszają Krewaych, fCalegów, Przyjaeiół i Znajomych dotk aięe i ciężką  
stratą R o d zice , S iostra  i B racia.

Nabożeństwo żałobne odbędzie  aię 13 lipca 1935 e godz. 8 ran*. 
O sobne zawiadom ienia ni* będą rozsyłane. . . 21980

S. t  F.

E R A Z M  S L E P 0 W T 0 N  S T A R Z Y Ń S K I
em ery tow any  p r o fe s o r  sem inarjum

po długich a ciężkich ęierpieniach zaopatrzony św. Sakram entam i zasnął 
w Panu dnia 6 lipca 1 9 j5  w  69 roku życia.

P o g rzeb  odbędzie  się w poniedziałek  8 lipca 1935 o godz. 16 (4 po*^ 
południu) z kryp ty  A rch ikated ry  O rm iańskiej na cm entarz Łyczakowski. Na 
ten sm utny obrzęd  zaprasza K rew nych, Znajom ych i K olegów  Zmarłego
w głębokim  smutku pogrążona Z o n

sprecyzow ane pog lądy A ng lji na 
wę ab isyńską  i zarazem  z o s t a ć  
staw ionych  kilka  pytań . N ota  
się będzie  rów nież s p r e c y z o w a n i  P ^  
rząd  francuski dezydera tów  w na 
zbro jeń  na lądzie i zostanie zakonc —
przyrzeczen iem  za k o m u n ik o w a n i - 
gram u m orskiego N iem iec, pod  w; fa. 
kiem  zakom unikow ania  Anglji Pr » 
m u Francji. . .

W  sum ie dokum ent ten będzie 0  
na celu doprow adzenie do PoroZ „00* 
z  Francją w  spraw ie A b isyn ji, ^ Z  ^  
za  poparcie ze  strony  A ng lji w 
wach, szczegó ln ie  obchodzących  a  
cje, m. in. w  kw estji zbro jeń  ^ d ° ^
M im o to  —  ja k  zapew nia  d z i e n i ^ ^
prem jer Laval nie zrezyg n u je  z e s ^  
w iska, jakie za ją ł w  te j sprawie i 0 ^  
rem w spom niał ju ż  M ussoliniem u  W ^  
sie jed n e j z  rozm ów  podczas sw eg  
bytu  w  R zym ie .

pto-

Przechowuje F u t r a  ^
przaz late, przyj**je SKÓRY •• PRAWY i FARBY «r« fflTjjwszelkiego redzaia MA6AZTB i MCOjin* \
F. J . L U B E L

Kronika telegrafie#1*
i 53' *

Buenos Aires. Z Huma Hnac*, * ^ 1 -  
donoszą o licznych wypadkach * gnid®' 
nych z powodu szerzącej się taI?Ta ^  
mji dyfterytu. Epidemję tę r ° zn° J  C W  
ska boliwijskie, wracające z P°‘a 
walki w Chaco. . jstei

Ateny. Gen. Kondylic, ffreckLjIflistf^ 
wojny i wiceprezydent rady 
napisał dla numeru specjalnego '
Litteraire", poświęconemu PanllMarSzfL 
szałka Piłsudskiego, artykuł o 
ku, w którym stawia go w rzędzi ^ . eijr . 
Plutarcha i przyrównuje 
twórczych wodzów sta ro ży tn ej
Rzymu. ggstrJJ

BUKARESZT. Uchwała rządu 
ckiego w  sprawie rewizji statutu gVvrent^ 
Habsburgów oraz wiadomości o ^
alnej restauracji Habsburgów w , 
na Węgrzech odbiła się w tutej j€<jn'a* 
sie głośnem echem, nie wywołuj?  ̂
zaniepokojenia. ’ .

SIMLA. W  północnej części
odczuto trzy wstrząsy Poazi?rn!l}, 30 
rych jeden o wielkiej sile tr^ iaSto 
kund*. Najwięcej ucierpiało # 
guri, położone na linji k o le jo w e j  „fa*
ta-D arsziling . S z czeg ó łó w  nar ^  ^a

SKARŻYSKO. W  nocy z czjja 
piątek nad wsiami Ruda 
Wyszyna Rudzka, Wyszyna -.pfj® 
Wyszyna Muchorówska i m ^  
szła gwałtowna burza z £rar eh0*ża- $  ■ 
wierzchni 600 ha grad wybił zd . ^  
ty znaczne.

SKARŻYSKO W  
burzy nad południowo - za* ' j  m  
ścią powiatu koneckiego n n,eb ^ ł a  
gminy Gowarczów p r z e sz ła  p j& W L , 
nawałnica z piorunami; która- ^
zasiewy na przestrzeni' S . f1 ^$0° '
oraz wywróciła 40 budynków- 
skich, 27. stodół i 4 dom y.
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Walka o kolonje
^łocliw -  - , . ................................................................. ..  - . . . ...

S h \

Pfąc ^  y %z całą  bezwzględnością 
p i e r z a - ° i neS °  konfliktu z Abisynją, 

? °  rozszerzenia swoich po- 
japo* .a r̂ykańskich.

2d°byę nl a» nie zadaw alając  się swemi 
na kontynencie azjatyckim

^ y f i k u "  *SWOje m ack* na dru§4 stronę 1 
Wo * 1 nsadaw iając się w  południo-
sję jaDn- '̂ ńskich republikach, zjawia 
ftrn 7  nski kolonizator nad Atlanty­

da  Bra? P?życzkę 40.000.000 dolarów
^Pcński ^ ^ ra '̂ ten sta^e terenem
âPończv eksPansji kolonizacyjnej, a 

*acji w v ty  s3siadami polskiej koloni- 
w t^arai *Ni-, ‘ “ “ innie.

Inpęa r s w £ . i ę  a 1 iz “j ąc program  swojej
^yska r -r/!V̂ wej odbudowy, sprawę od- 
na~. . a kolonij'Tsnvrh • J. stawi’ają  na jednem z 
nani czek . mieisc .Niedługo przyjdzie 
StawieniaaC na moment urzędowego po- 
f ° r?^K u A  kwestJ‘i przez Hitlera na 
tyki. u dziennym europejskiej poli-

5leiIlal w kolonjalny jest aktualny 
^yrośc £ ^ z y s t k i c h  krajach o dużym 
eJ rącji ,. udności, interesuje więc z 

w ź P o w v WySOkim s t0Pniu * Polskę, 
p âd  ż e T Zych zestawień i informacyj
c h a s z v r i f Stia koIoni aIna’ nabierają- 
n * to «• 0czach jaskraw ych rumień 

Państw? Pro 11 Poszczegól-

jjj-koty., uje się w  tej sprawie skom- 
j'eli <tórv W^ze* polityki międzynaro- 
’> • Zd? ^ rzez wszystkie kraje prow a-
l . aillcznaĈ dow an4 własną politykę za- 
y. będzie musiał być -rozwiąza­

l i  ProMStaw Polityki kolonjalnej leżą 
rei zbVtU €\m^ : emig racja, surowce i ryn 
tr Zl̂ ^itvpv, rozmaitych ęzasach i .w 

p krajach pod kątęm tych 
^  zyczyn rozmaicie kształtowała 

ki ■ 0Pkansia kolonjalna. 
c^  C S przedwojennych czynni- 
(ię i  j,ył ^ ują cym politykę koloniza- 

§ ł^w n le momenty natury 
'lkhVani1ftZnei ’ łn^nościowej oraz po-

N t i i
W0; le rynków zbytu.

Wvsunęła na czoło tego za-. 
$u iain ~~~ .tężeli chodzi o ekspansję 
ts r.°Wce 1  Mocarstw europejskich —  
&°średni0 tak się złożyło, że już bez- 
c> *e,hpa Przed w ojną wobec szalone- 

na ,• r.°zwoju techniki, zaczęto li- 
w ^łngo w ystarczą surowce, 

Posiadaniu poszczególnych
W
\V<ZcZe do tego bilansu dodała!.©ś

h l ?‘C w  pozycję: nie można pro-
Pet*la *obu ? esnei wojny, bez zapew- 
Cq a się . dostawy surowców. Roz- 
k ^ raWęja Po wojnie d ru g a  wojna,
icj^0 teren^ ezkrwawa, o surowce. W a l-  

iiafr na^ ow e» podporządkowanie  
s3 g 0ni J^jpaitszych częściach świata

\1 :>rzykłarłyCZn^ rn’ i est naIas'kraw- 
iaif dti»* . em pogoni za surowcami, 
'tai, ^ sBom!?*S,zech Niemczech, gdzie 
dzo ■f t  i a ^my Pro^ em kolonjalny 
Nf jes* ,  Porządek dzienny, p row a- 
*iee? Cf)m 0 dyskusja nad tern, czy 

v °nie f  acaty się ich przedw ojen-

»ie^'KwL
c?v» c)ani<»m Publicyści są  riłatife , ?e  
ścj nnika ęji” . Jch nie stanowiły one
dnuW M e t r o n ^ ające^ °  nadm ia r  ł«dn°-
Dkn n° 2 l 1*’ do utrzymania ich
c3>j ^acja ‘ na0zne sumy. Oczywiście 

VV‘Czych Wych krajów, zwłaszcza 
hij-.^oże ^ okolicach zwrotników
« C ^ Sp0< w riUu p o z y i ^ y ^  w y-
Siłę? .ic h  t r  U y  P r z e c ież  w  u r z 4"

^nani.- re‘3a>włożyć olbrzymi wy-nic la ns0
ZNvł, . ^ e p ’̂  • * cywilizacyjny, więc
tai/aSjcZa fł°’ ,^e kolonje niemieckie 

ryk?ńskie> m‘e mogły da< 
datll. > y  Stwu kolonjalnemu,

ogły dać
jSL-

przedwojenne, do-"«H 1Niemcv

dOs n Po2prtat<5w - 
Pr2-0^ i ° n y , Jest jednak  na ogół o-  

c,Wnyj • . raczej przew aża pogląd 
0 nietylko w  Niemczech, i

^  ł,*tta męska
k  * * k l  —  i k a r p e

fvów Sr . ^ O W A
2 -  MARJACKI 6

p e t k t
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dlatego jesteśmy świadkami nowej wal­
ki o kolonje.

N as oczywiście interesuje w  tej kwe- 
stji rola Polski. O d samego jej powsta­
nia, wobec zamknięcia emigracji do 
wszystkich dawnych obszarów  koloni- 
zacyjnych, spraw a demograficzna na­
brała  u nas wielkiej doniosłości. Poszu­
kujemy coraz to nowych terenów kolo- 
nizacyjnych d la-nadm iaru  naszej ludno­
ści. wszędzie  niemal napotykamy wprost 
na  nieprzezwyciężone trudności. Jeżeli 
uda  nam się ulokować w  jakimś kraju 
par t ję  emigrantów to właściwie wysyła­
my tych ludzi na służbę i wspomożenie 
organizm ów  nam obcych. Niewiele z 
tego mamy sami., a co więcej musimy 
dokładać starań  materjalnych i moral­

nych dla ra tow ania naszych osadników 
przed wynarodowieniem.

I dlatego problem kolonjalny staje 
się i w  Polsce coraz bardziej aktualny. 
W  momepcie, gdy na zielonym suknie 
europejskiej polityki znajdzie się nie­
mieckie żądanie przydziału względnie 
wzrotu kolonij, polska polityka zagra­
niczna musi wystąpić z żądaniem odpo­
wiedniego dla naszej emigracji mandatu 
kolonjalnego. ł

Nasza dotychczasowa polityka mor­
ska, stały wzrost naszej floty handlo­
wej i ruchu handlowego w portach pol­
skich da ją  pełną gwarancję ,że potrafi­
my się. zdobyć i na odpowiednią organi­
zację naszej polityki kolonjalnej.

S. Sta.

u
I D E f l L n y  K R U J „ANDRE
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Jasno Świecą...

nasze latarki elektryczne i baterje. k tó­
re sprzedajemy po nieoywale niskich ce­
nach. —  Baterje z gwarancją  35 gr. — 
Żarówki 25 gr.. —  Doskonałe lataira 
kieszonkowe „Piccolo" komplet 1 zł, 
25 gr. Każdy może sobie na to pozwo­
lić. Zwiedzajcie DOMY T O W A R O W E.

TR U ST
L U /0 W - HETMAŃSKA 12 i CDODBCKASS

Stolica biskupia w Berlinie 
nie została obsadzono

„G erm ania" berlińska zamieszcza w 
ostatnim numerze na naczelnem miejscu 
zaprzeczenie jakoby ks. biskup hr Prey- 
sing z Eichstatt został mianowany or­
dynariuszem w Berlinie. Zaprzeczenie 
to opiera „G erm ania" na podstawie 
Bezpośrednich informacyj ze Rzymu, 
gdzie jeszcze sprawa obsadzenia  stoli­
cy biskupiej nie została zadecydowaną.

W czoraj Ojciec św. przyjął grupę 
niewidomych ofiar wojny, należących 
do rzymskiego domu pracy i p rzedsta­
wionych Papieżowi przez biskupa Gior- 
dani, inspektora asystentów kościelnych 
narodowej organizacji Balilla.

Obszedłszy wszystkich i z każdym 
porozm awiawszy, Ojciec św. wygłosił 
przemówienie w  p o d z iękow an iu ' za 
szczególnie miłe Mu odwiedziny. Słu­
chacze Jego wiedzieli i czuli,, że oddali 
ojczyźnie to, co było dla nich rzeczą 
najcenniejszą ,Iecz myśli te nie są źród­
łem narzekań lecz słusznej dumy. W  
pracy znaleźli oni nową pociechę, nowe 
objawienie, z którego powstaje nowe 
zrozumienie znaczenia życia. Pracę  na­
zwano świętą, jest bowiem ..świętą od 
pierwszych nauk Stwórcy, który, zapo­
w iadając  Odkupienie, wskazał ' pracę, 
jako pierwszy środek zbawienia i za­
dość uczynienia. W raz  ze skarbem p ra ­
cy mieli ci niewidomi także skarb wia­
ry. P raca  uśw ^ ca  śie w wierze, a wiara 
staje się bardziej pełną zasługi ‘ przez 
pracę, albowiem czyny ożywiają wiarę. 
Z w iary  płynie wiele światła, albovyięm 
objawia myśl Boga ? daje pojęcie o 
świecie, niewidzialnym nawet dlą b a r­
dzo bystrych oczu materjalnych, tj. o 
ś w 5ecie duchowym.

, Świat widzialny bez w iary  pokazuje 
tylko drogi pełne tajemnic i bez wyj-

Trwoga w sowietach 
przed obrazami świętemi

Sowiecka gazeta  „ P ra w d a "  bije na 
alarm z powodu tego, że w  mieszka­
niach wielu komunistów wiszą ikony, 
czyli obrazy święte, oraz że ci komuni­
ści okazują  pomoc i poparcie ducho­
wieństwu.

ścia. W zrok  zwykły, a nawet wzrok u- 
czonego, nie objawia pierwszego źródła 
światła i tajemnicy sił rządzących świa­
tem. Takie objawienie może dać jedy­
nie wiara, a lbow;em jedynie z niebios 
płynie to światło, które rozwiązuje ta ­
jemnicę stworzenia. O jc!ec św. wie, że 
ta wiara dawała pogodę duchowemu 
wzrokowi Jego słuchaczy, wie, że w  o- 
W’ocnych trudach życia wiodła ich do 
urzeczywistnienia w  świętych Sak ra ­
mentach ku coraz szacowniejszemu, 
pełnemu zasługi ukochaniu Wiary.

W inszuje przeto Ojciec św swym słu­
chaczom, że tak szlachetnie spełnili 
Swój obowiązek względem ojczyzny, o- 
bowiązek miłosierdzia nie ograniczone­
go do osób- poszczególnych lecz rozcią­
gającego s :ę na wszystkich razem. 
W inszuje tym, co okazują  pomoc i po­
ciechę, uważając, że to, co dla nich c zy - ,  
nią, czynią jak  gdyoy dla Niego.

N a zakończenie udzielił Papież 
wszystkim z głębi w zruszającego serca 
błogosławiei.stwa.

Walki wewnętrzne wśród rrferjawitów 
nip ustają. Część sekciarzy nie chce uznać 
narzuconej władzy Feldmana I jego szta­
bu. W  poszczególnych skupiskach sek­
ciarstwa dochodzi na tern tle do awantur, 
a nawet do krwawych bójek, jak ostatnio 
np. w Radzyminku w powiecie płońskim. 
Zwolennicy Kowalskiego wystosowali w 
ostatnich dniach obszerny memorjał do 
Ministra Spraw Wewnętrznych o inter­
wencję. Domagają się, by rząd wziął „w 
obronę marjawityzm przed sektantami 
feldmanowców", i aby zabronił feldma- 
nowcom używania nazwy „mariawitów", 
ponieważ „połamali śluby i przysięgi za­
konne, wypaczyli duch^ marjawityzmu, 
niech więc starają się o legalizację swej 
sekty pod nową nazw ą“.

W  „deklaracji" tej utrzymują, że „Fi­
lip Feldman nieprawnie wznowił proces 
przeciw arcybiskupowi M. Kowalskiemu 
i podstępem i gwałtem wywiózł go do 
Felicjanowa, gdzie, jest pod kuratelą fi­
zyczną i moralną trzymany", że „tenże 
Filip Feldman stara się zagarnąć i prze­
pisać na swoją własność fundacj‘e i ma­
jątki sióstr i ludu mariawickiego wbrew 
intencjom ofiarodawców". Twierdzą też, 
że „Feldmanowcy to nie są reformatorzy, 
za jakich się podają i obłudnie udają wo. 
bec władz Rządu Polskięgo, lecz są za-

Królewski rozwód
ska wyjechała do Rumunji, —  w jakiś 
czas potem jednak skutkiem nieporozu­
mień małżeńskich, król Jerzy przeniósł się 
na stałe do Anglji. Natomiast królowa 
Elżbieta, posiadając wspaniały pałac w 
Bukareszcie oraz rozlegle dobra w Sie­
dmiogrodzie, pozostała w Rumunji.

Sorawa rozwodu jest już oddawna 
przesądzoną. Toteż sąd w wezwaniu u- 
rzędo vem zaznacza, że w. razie nieprzy­
bycia króla Jerzego na rozprawę, zapa­
dnie wvrok zaocznie.

Urzędowy „Monitor", wychodzący; w 
Bukareszcie, opublikował przea paru 
dniami wezwanie wystosowane przez pre 
zydenta Sądu Apelacyjnego do byłego 
króla greckiego Jerzego.

Ex-król Jerzy winien.stawić się osobi­
ście dnia 6 . b. m przed tym sądem o go­
dzinie 13 w sprawie rozwodowej, wyto­
czonej mu przez jego żonę, b. królowę 
Elżbietę, jak w iadom o, ' rodzoną siostrę 
króla rumuńskiego Karola II.

Po nrziawrocie w Grecji para królew-

kapturzeni buntownicy przeciwko wsze­
lakiej władzy"... W  dalszym ciągu prze­
strzegają p. Ministra, aby zajął się dzia­
łalnością Feldmana, „gdyż inaczej walki 
religijne mogą się rozognić i dojść do nie­
bywałych ekscesów, skandalów i bójek 
w kościołach". Memorjał swój kończą 
„jak najuroczystszym" protestem prze­
ciwko wywłaszczaniu ich przez Feldma­
na z ich prywatnej i publicznej własno­
ści, przeciw wyrzucaniu ich na bruk przez 
Feidmana z ich domów, kaplic i kościo­
łów, które om sami ufundowali i wybu­
dowali, protestują wreszcie przeciw;ko te­
mu, że „feldmanowcy-sekciarze otrzymują 
prawa i przywileje".

Bielizna damska
p oń czochy  —  r ę  k  n r  l e s k i  —  chusteczk i
J 6 Z E F  NOWA K

Lwów, PL. MARJACKI 6

* u iło  H absburg  m a pow rócić do A<
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Zlot młodzieży polskiej w  Cieszynie
^  t w a m  naM ORAW SKA O STRAW A, 5. 7. 

' (P A T ) .  W  dniu 7 bm. odbędzie się w 
czeskim Cieszynie w dziejach
ludności po lskie j w  C zechosłow acji z lo t 
m ło d zieży  polskiej, zorgan izow any  
p rze z  kom itet, z ło żo n y  z  p rzedstaw i­
cieli w szystk ich  organizacyj m łodzieżo­
w ych, a mianowicie: Zrzeszenia Związ­
ków Młodzieży Ewangelickie], Związku 
Młodzieży Katolickie], Sokoła, Związku 
Chórów Polskich, Związku Klubów 
Sportowych, Tow arzystw a Turystycz­
nego „Beskid ŚIąski“ , Związku Akade­
mików „ jedność" ,  Banderji Konne], 
Związku Harcerstwa Polskiego, Kół 
Samokształcenia Młodzieży i Związku 
Końszczanek.

Komitet organizacy]ny zlotu wydał 
z te] okaz]i odezw ę do młodzieży pol­
skiej w Czechosłowac]i, w  które] pod ­
nosi, że charak ter  pracy na Śląsku

I n/Olzą w ym aga poczucia  solidarności i 
przynależności do jednej w spólnej ro­
dziny  polskiej, bez w zględu  na różnice  
zaw odow e, stanow e oraz różnice p rze­
konań politycznych  i religijnych. Zlot

młodzieży w  czeskim Cieszynie będzie 
pierwszym wyrazem wspólnoty i jedno­
ści całego polskiego ruchu m łodz ieżą  
w ego w. Czechosłowacji

Pierwsza polska wizyta w Berlinie

Następstwa podróży 
gfcn. GameliiTa do Rzymu

PARYŻ, 5. 7. (P A T ) .  W  związku 
Z podaną przez jeden z dzienników an­
gielskich wiadomością, że ustąpienie 
Włochom Dumeiry, wyspy francuskie] 
n a  Mórzu Cżerwonem, jest następstwem 
ostatnie] podróży gen. Gam elin‘a do 
Rzymu, francuskie koła polityczne przy­
pominają, że F rancja  ustąpiła tę wyspę 
na mocy układów rzymskich z dnia 7 
stycznia rb., me można więc mówić o 
związku pomiędzy układem kolonjal- 
nym a rozmowami wojskowemi francu ­
sko -  włoskiemi, o których wspomina 
dziennik angielski.

Z żałobnej karty

ś . p. Inż. JÓZEF HORNUNG
em. w izytator Kuratorjum  lw., m jr ,W. P.
znany szerokiemu ogółowi Lwowa, zmarł 
onegdaj w mieście naszem, po długich i 
ciężkich cierpieniach, osierociwszy brata 
pułk. dra Karola, bratową i rodzinę. Bóg 
nie użyczył Mu starcze] bezczynności, ni 
przymusowego w długie szare lata wy­
poczynku. Odszedł od nas przedwcześnie, 
śmiertelną zmożony chorobą, pozostawia­
jąc po sobie żal współbliźnich i pamięć 
trwałą. Syn grodu naszego, tu ujrzał 
światło dzienne w 1876 r. Po ukończeniu 
szkoły, real., na Politechnice lwów. w. r. 
1900, uzyskuje dyplom inżyniera, pracu­
jąc następnie w budownictwie zarządów 
miast małap. W  szeregach armji austr., 
na włoskim froncie przebywa wojnę 
ś,viatową, wróciwszy zaś do kraju w 1918 
w potrzebie ukr. i boisz, spełnił swą oby­
watelską powinność. Kiedy zaś minęła 
zawierucha wojenna, poświęca się szkol­
nictwu zawodowemu na terenie Kurator­
ium lw. Ogarnia szybko całokształt swych 
obowiązków, przygotowując się do nich 
korzystając ze wzorów zagranicznych 
w Czechosłowacji i Niemczech, a prze­
szczepiając je na grunt rodzimy, stosuje 
własne metody i sposoby. Z  konsekwen­
cją przeprowadza swe plany, umie do 
nich przekonać, zaniedbaną u nas dzie­
dzinę szkolenia, podniósł wysoko. Zdać 
by się mcgło, iż przewidywał i złoty okres 
szkolnictwa zawód, i jego potrzebę w do­
bie kryzysu intelektualnych jedynie w ar­
tości i „magna pars fuit“ w kreowaniu 
nowych szkół, rozszerzaniu i podniesieniu 
poziomu istniejących. Swe zdolności pe­
dagogiczne ujawnił już przedtem, jako 
wykładowca w lw. wolnej wszechnicy ma­
larskiej Cząstkę duszy włożył w ten 
okres życia swego, a młodzież czuła, iż 
zbliża się do niej sercem, że to opiekun 
troskliwy, a współczujący prostuje jej 
ścieżki.

Miał w sobie iskrę Bożą — talent m a­
larski, zryw rzetelnego umiłowania sztu­
ki. Wystawiał kilkakrotnie, zyskując zaw ­
sze jak najpochlebniejszą ocenę swego 
talentu. Uderza znowu wszechstronność 
Jego, akty, pejzaże, kwiaty, miedzioryty, 
akwaforty i kompozycje, wykazywały 
swoistą cechę, przetwarzanie wzili w zro­
kowych. Był artystą z największych umi- 
łowa S i niepowszedniego smaku.

A jak piękną była prywatna w życiu 
Jego sylweta! W rodzoną kulturę łączył 
z śerdecznem obejściem z każdym i tak­
tem postępowania. Miał dla ludzi bezmiar 
życzliwości i niewyczerpaną uczynność. 
Towarzyszy Mu do grobu to poważanie 
i l e n  szacunek, które są przywilejem-zac­
nych, prawych i szlachetnych.

Cześć Jego pamięci! (o)

BERLIN, 5. 7. (P A T ) .  O rgan urzę­
du spraw  zagranicznych „Diplomatisch- 
Politische Korrespondenz" zajmuje w 
dzisiejszem swem wydaniu stanowisko 
wobec „pierwszej urzędowej wizyty 
polskiej w  Berlinie". Określona ona jest 
jako „znaczne wydarzenie oddziaływu­
jące zachęcająco poza kręgiem bezpo­
średnio zainteresowanych". „Diploma- 
tisch -  Politische Korrespondenz" w ska­
zuje, że obszerna wym iana zdań doty­
czyła nietylko ' zagadnień bezpośrednio 
interesujących oba państwa, lecz poru­
szyła również problemy polityki ogól­
no - europejskiej i zaznacza z zadow o­
leniem, że umowa polsko -  niemiecka 
z r. 1934 dała pełne rezultaty  i s tano­
wi przykład konstruktywnej polityki po­
kojowej. Nie bez słuszności, ciągnie d a ­
lej korespondencja, uważać można b y ­
ło stosunki polsko -  niemieckie dawniej 
za jedno z najcięższych zagadnień epo­
ki powojennej, za groźne ognisko nie­
bezpieczeństwa. Tern w iększa jest  za ­

s ługa kierownictwa polityki niemieckiej 
i polskiej zarówno kanclerza Hitlera i 
m arszałka Piłsudskiego, jak  i min. 
Becka.

W  dalszym ciągi* „DipL -  Polit. 
K orrespondenz" uwypukla korzyści w y­
nikające z tego rodzaju  układu i kon­
kluduje: Decydująca jes t  nie zasada
zbiorowych układów, która nie zabez­
piecza bynajmniej przed forytowaniem 
interesów poszczególnych grup, lecz u- 
dowodniona dobra  wola służenia sp ra ­
wie ogólnego pokoju. Pewność i obec­
nie potwierdzona świadomość chęci 
przyczynienia się praktycznie do dzieła 
pokoju, daje obu krajom miarodajny 
przykład, w  jaki sposób służyć można 
napraw dę dziełu pokoju.

Party jny  organ narodowo -  socjali­
styczny „Angriff" ośw iadcza: W izytę
min. Becka uważać można za nowy 
wielce zapow iadający ob jaw  pozytyw­
ny w stosunkach obu krajów.

K Ą P I E L O W E
PŁASZCZE, K O S T I U M Y ,  CZEPKI, 
PANTOFLE ORAZ STROJE PLAŻO W E
POLECA;
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Rokowania sowiecko 
japońskie

TO K IO , 5. 7. (P A T ) .  Am basador 
sowiecki, Jureniew, na polecenie swego 
rządu udał się wczoraj popołudniu do 
min. Hiroty i poinformował go, że rząd  
sow iecki p rzy ją ł propozycję  japońską  u- 
tw orzenia  łącznej kom isji granicznej 
sow iecko  -  japońsko  -  m andżurskiej, na 
którą  ju ż  rząd  sow iecki w zasadzie  zg o ­
d ził się w cześn ie j.

Przypuszczalne rokowania w  sp ra ­
wie utworzenia komisji rozpoczęte zo­
staną w  Tokio przy pierwszej okazji.

TOKIO, 5. 7. (P A T ) .  Sądzą  tu, że 
Chiny przyjm ą warunki japońskie w 
sprawie incydentu, wywołanego opu­
blikowaniem w dzienniku chińskim 
artykułu, uwłaczającego cesarzowi Ja-  
ponji.

P rzeprow adzone dochodzenie us ta ­
liło, że artykuł ten ukazał s ?ę za apro­
batą  Kuomintangu, co pociągnęło za 
sobą odpowiedzialność partji rządzącej.

Główny cenzor oraz szef bezpieczeń­
stwa w  Szanghaju  zawieszeni zostali w  
swych czynnościach.

Wypoczynek 
ks. Starhemberga

REYM, 5. 7. (P A T ) .  Ks. S tarhem - 
berg, który przybył do W enecji na 
krótki wypoczynek, jak  informują ze 
źródeł miarodajnych, uda się 13 b. m. 
na kilkudniowy pobyt do Rzymu.

Ks. S ta rhem berg  zwiedzi obozy 
młodzieży auśtrjaćkiej w  pobliżu Rzy­
mu; korzystając  z okazji, spotka się z 
Mussolinim.

PARYŻ, 4. 7. (PAT). Bank Francji po­
stanowił obniżyć stopę dyskontową z 5 
do 4 proc. Jak wiadomo Bank Francji 
podwyższył ostatnio stopę dyskontową 
z 2 14  do 6 proc.

Pierwsza obniżka stopy dyskontowej 
nastąpiła w związku z polepszeniem się 
sytuacji walutowej we Francji w dniu 20 
czerwca.

RUUER<DJRCHV10UJV mor?!

Uratowana zaglówk*
w

-tln

go Pęgowski i Luk wyszli na z 
za falochron. R ap to w n y  wicher P . {

GDYNIA, 5. 7. (P A T ) .  -  w  
p rzeprow adzenia  łodzi z basenu 
w ego do przystani klubu SP 
„G ry f"  w  godzinach p r z e d w i e c z ^ ^ ,  
dnia 4  bm. pracownicy urzędu

r0t>

żag lów kę, ponosząc ją  na 
w sze lk i ślad  po niej zaginął. 0 - 

Dopiero dziś mocno w zburzon  
rze  w yrzuciło  rozb itków , w raz z  
na ląd w  okolicy Jastarni. S ta te k  Z ^  
gi Polskiej dostarczył ocalonyc 
Gdyni w  stanie zupełnego wyczer" 
fizycznego.

Nowy kierownik Zw- *Vv,,
WARSZAWA, 5. 7. (PAT). K jfL - 

nik Attn. Spraw  W ojsk. gen. 
ki przychylając się do prośby K ^ '■• 
d an ta  Głównego Związku ”  
s tów  ppłk. rezerwy M arjana  Zyn ^  
Kościałkowskiego, wyznaczył 
stanowisko generała brygady W 
spoczynku Mieczysława DąbkoWS ^  ^  

W  związku z tą zmianą PP ’ z| ć l  
dram-Kościałkowski w ydał do 
ków Związku Rezerwistów rozkaż ^

Pożar na kopalni „R®1̂
SOSNOWIEC, 5. 7 . (P A T ).

na kopalni „R eden" w  Dąbrowie* ^  
ob ją ł  Już prawie całą kopalnię, fl,e 
ło się stłumić. K olum ny ratowniczy’ ^  
cują  w  kłębach d ym u  i wśród Sł.rftU 
żaru , tak, że  by ły  w ypadki ° n^  
Z  szyb ó w  w ydobyw a  się obecne  -j/ 
dym , co św iadczyłoby, że  ogień hj ^  
drew niane urządzenia  kopalni. 
r ie łw o kopalni ze względu na zag f  
jące niebezpieczeństwo, postanowi i 
becnie akcję w strzym ać i przystąp j 
t. zw. kneblowania szybów.

O becnie knebluje się szyb  P°j]_ (/}lj 
chniow y, zna jdu jący  się w  pobUz ^  
cy K o śc iuszk i i kolonji Chcr’l̂ f  
poczem kneblowane będą dalsze

PODZIĘKOWANIE
Dotknięci z woli Najwyższego gjć#5 

stratą poniesioną przez zgon u 
nam Ojca ś- p. W ładysław a Fret*n c\»
znaliśmy tyle dowodów wspoK' 
życzliwości ,iż nie mogąc inaczej* ^*yn' 
tą drogą słowa gorącej podzię14 , 
którzy uczcili pamięć Jego. ' t  

W  szczególności, dziękujemy ^  05° 
serca Najprzew. Duchowieństwu JC ■
bach: Ks. Kanclerza Kajetanów .yZ ’
Prał. Librewskiego, Ks. Pułk. M?cjj i U 
Ks. Kędzierskiego, Ks. Del. S° r7j\W V . 
za Ich modły nad doczesnemi O* l
Delegacji Sodalicji Marj. z F  a 
Dzierżanowskim, Tow. św. \ y in j
lo,- Delegatom Korpusu . ° f ’cV oieg0l!U 
Przyjaciołom naszej rodziny. ^
Znajomym ś. p. Zmarłego ,oraz 
rzy odprowadzili Go na nlie| 5 łv,-y P 
go spoczynku i słowami modlu
gnali Go na ostatnią drogę- nzRc ,Y7

Bóg Wam zapłać! 2 ^
Lwów, w lipcu 1935.

K U W I O L
uAp. Kowalski19 

usuwa 
bsipowrotnls o d c i s k !

Rozbity rząd Laval#
PARYŻ, 5. 7. (P A T ) .  Omawiając 

ostatnie posiedzenie komitetu w ykonaw ­
czego partii radykalnej, prawicowa 
„Echo de P a r is"  tw erdzi, że wynik 
obrad pociągnie za sobą pewne konsek­
wencje polityczne, a mianowicie:

1) R zą d  Lavala należy uw ażać w ła­
ściwie za  rozbity . O becność m inistrów  
radykalnych  w tym  gabinecie od chwili 
g d y  szerokie rzesze, należące do te j 
partji, idą za  socjalistam i i kom unista­
mi. jes t sprzeczne ze  zd ro w ym  rozsąd­

kiem . N atychm iast po powrocie ich z 
feryj parlam entarnych rozpocznie się 
przesilenie rządowe.

2) Udział socjalistów obok radyka­
łów w  rządach, co było dotychczas 
przeszkodą, uniemożliwiającą utworze­
nie rządów lewicowych, obecnie został 
postanowiony. Socjaliści nietylko  p rzy ­
go tow ują  się do w ejścia  w sk ła d  rządu  
obok radykałów , ale liczą również, że  
zdoła ją  pociągnąć z a  sobą kom uni­
s tó w .

artjc t
3) Na terenie wyborczym 

wicowe uzyskują niespodzje ^ t / P  
parcie jednego m iliona  
stycznych , które w  drugiem % 
obecnie padną za k a n d y d a ta 11 
wymi przeciwko partjoni 111 
ny m  i prawicowym. •

4) Decyzja partji r a d y k a J ^ izl11 *
ni silę przyciągającą i dv” ‘h l je 
patrjotycznych i prawdopodo ^  
nie na ich ewolucie w kierun 
żmii.



S|»ierc „francuskiego Forda“
p z Andrć CitroSn i jego dzieło

N s S  paru dniami, w jednej z klinik 
> ^órvm zmar  ̂ Andrś Citroen, człowiek, 
r^rńu,/ Przez Szerecr lat ełnśnn hvłn

„KUR.1PR** 7 dnfa 7 Iipca 1935 Str. 5

przez SzereS lat głośno było 
ataeh P ^ e ^ rancji> jak i we wszystkich 

Umarł I ° Py» Afryki [ AzJi- 
ł«?pohiniar, dłuższej, ciężkiej chorobie. 
Aczv y* A jednak z nawiskiem jego
i i 'a L si« caia rozwo-aatomnhir ep0ka —  W historJi 

lJrod7? IIlzmu francuskiego. 
^ 1 ' t e c h n ^  w r\  1878, po ukończeniu 
rniję _ . h Dracuip n a i n i p r w  w  n p w n p i-..c au* • Pracuje najpierw w pewnej 

*?Mada . . . ^ b i lo w e j ,  —  wkrótce jednak 
adowv u Sn3» ma^  fabryczkę części 

„ W y b JS  automobili.
^ ż b y  fif "5 wojna. Citroen idzie do 
* aca dr»°n 'Ye >̂ a ê  i uż w roku 1915 
v 0ĉ kcip SWef fabryki, w której zaczyna 

do ?n f zraPneb, dochodząc stopnio- 
i J * o  yT }tysięcy sztuk dziennie.
« rykapi^n ê Przerzuca się Citroen do 

t anctisll- Sam°chodów. Chce stać się 
anieg0 ^  Fordem“, stworzyć nowy typ 
abryl â a dobrego samochodu seryjnego. 

i‘Cytrynki«<0Śnić z każdym rokiem: żółte 
artl°ść Dzyskują_ coraz większą popu-

^Paniai też Citroen umie robić im 
lk°niu 5  reklamę, o jakiej dotychczas 

W rf3ję we Francji nie śniło. 
n ^OehnH ^ 2 2  urządza wspaniały raid 
Potein oaowy przez Saharę, w parę lat
>.a d n T  ^ruga ekspedycja samochodo­

w a  w? 0 dkowei Afryki; w roku 1931 
, a saniochodowa w głąb Azji. 
sp^(jv ;.zystkieh tych wypraw przywożą 

fh ^Piie t ^ ° ^ a ty 1 ccniiy plon naukowy, 
u  ̂ ^  sa z Citroen organizować rekla-

Paryżu. Własnym kosztem 
^ t{ \v  • l|minacię najważniejszych ob- 
r^^Prd ii .buk Tryumfalny, place de la 

1 UiTifee ' Wreszcie wieży Eiffel, na któ- 
t̂ Uja82023 iedyną w swoim rodzaju, 

Nie reklamę świetlną, 
tpiiję na tern: w roku 1932 przy­

bij

miastach rrancji, jaK 
ly a To’ ^ ancy» Strasburg, Nantes, 
Utr-^ij Ja się doskonale, obejmując

i Ha ^ c h o d z ą c y c h  z Paryża i sześć
1 ! J»k( rtr° winc!i-
IjJłfy aay Citroena wykazują coraz sil- 
dij ć aktywność i ekspansję. Powstają 
$>’ W ? zia?y fdjalne w Angl.,i, Holan- 

^ jc a r -1-’ Diszpanji, Polsce, Niemczech, 
tij Ale J 1 * krajach skandynawskich.

e siryzys światowy powoduje zała. 
t W c ^ całego przedsiębiorstwa.

knU1niu *934 zakłady Citroena zgła 
ru 'u1 Ud j Urs- dzięki pomocy ze strony 
nift °hii? si? ie wkrótce ponownie u-

za k i  -01100Cii Slc.

V ” J ę _1 u Iwłll I W i U ł\ U Ł t/K/M J7 1 L, J
w. °bus ' .zorganizowania komunikacji
^ ‘ęksS j^ e j  w Paryżu i wszystkich 

Francji, jak Lyon,

w mniejszym juz znacz-

hj mu u '» niemal bezpośrednio po zglo- 
grn, i u t  Pkursu, zachorował ciężko. Cier 

3 eh Wn'ef na raka * walczył z tą 
^ n°robą; zabrakło mu jednak sił

z chwilą, gdy ujrzał wielkie dzieło swego 
życia zagrożone.

Był to wyjątkowy i piękny typ w !el- 
kiego przemysłowca, łączącego w sobie 
głęboką, fachową wiedzę i wielką praco­

witość z niezwykłą rzutkością i pomysło­
wością. Bez przesady można powiedzieć, 
że Citroen jest twórcą nowoczesnego 
automobilizmu francuskiego. Nie liczył 
się tylko z jednem: że Francja —  to nie 
Ameryka ze swemi stu miljonami mie­
szkańców. A kryzys światowy i polityka 
protekcjonistyczna wszystkich państw 
uniemożliwiły mu zwycięstwo.

(R-).

Cenne odkrycie naukowe
W  Ściejowicach koło Krakowa w  

majątku śp. inż. Czyżewicza odkryto 
niezmiernej wagi dla nauki pokłady to r­
fu kopalnego stanowiące klasyczny do­
kument istnienia na ziemiach naszych 
najs tarszego  polskiego zlodowacenia 
określanego przez geologów i paleobo­
taników jako ,,L 2 —  Jaroslavien“ epo­
ki lodowej w  Europie. Kopalne torfy w  
Ściejowicach, występujące tam z głębo­
kości 18 m. odkrył Dr Piotr Kontny ze 
Lwowa. Przywieziona przez Dr. Kont- 
re g o  próbka została naukowa zbadana, 
przyczem obok narazie nieoznaczonego, 
a zapewne bardzo ważnego materjału 
w postaci szczątków zoologicznych 
(chrząszczy) —  ustalono charakter ro­
ślinności ówczesnego torfowiska w  
Ściejowicach na schyłku trzeciorzędne­
go i u progu najstarszego dyluwjum. 
Roślinność ta zespołem swoim przypo­
mina znane nauce współczesne torfowi­
sko pod Biłohorszczą koło Lwowa z 
pewnemi jednak modyfikacjami, jak  n. 
p. obecność w  torfie Ściejowic mączni­
cy (Arcfosfaphylos Uva ursi L.) oraz 
północnej brzozy Betula nana L'., s ta ­
nowiącej dokument roślinności relikto­
wej z okresu zlodowacenia L 2 —  ja ro -  
slavicn. W ręcz rewelacyjnem jest  atoli 
znalezienie w torfie Ściej >wic, a to w 
postaci charakterystycznego pyłku kwia 
towego, drzewa T suga diversifolia Ma- 
xim, klasycznego elementu flory wscho-

dnio-azjatyckiej, nieznanej dotąd w  dy­
luwjum, a żyjącej dzisiaj wyłącznie na 
wyspach archipelagu japońskiego.

Badania  nad torfem kopalnym Ście­
jowic przeprowadzono w Instytucie bo ­
taniki i systematyki roślin uniwersytetu 
fana Kazimierza we Lwowie ,pod kie­
rownictwem prof. dra Stanisława Kul­
czyńskiego, oznaczeń paleobotanicz- 
nych dokonał Dr. Józef Mądalski. 0 -  
becność drzewa T suga  diversifolia Ma- 
xim ponad wszelką wątpliwość ustalił 
Dr. W ładysław  Szafer, prof. Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w  Krakowie.

Próbka torfu kopalnego ze Ściejo­
wic znajduje się obecnie w zbiorach 
Muzeum Dzieduszyckich we Lwowie. 
Pochodzi z warstw y środkowej torfów 
kopalnych występujących pod 18 me­
trowym pokładem lessu w trzech ponad 
sobą leżących niezależnych w ars tw -^ ' '  
oddzielonych wkładkami iłu, p raw do­
podobnie t. zw. gytji.

Odkrycie torfów kopalnych w śc ie­
jowicach w  świetle referatu naukowego 
wygłeszonego w tej sprawie na dorocz­
nym zjeździe Polskiego \  owarzvstwa 
Botanicznego, który sie odbył w dniach 
29. 30 6 . b r  w Krakowie, okazuje się 
pierwszorzędnym przyczynkiem do po­
znania zasięgu lodowca na ziemiach 
Polski i flory ówczesnej ,posiada wiel­
kie znaczenie dla paleobotaniki wogó^e, 
szczególnie zaś Polski wnosząc do je ;
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flory kopalnej obok dokumentowanego 
charakteru nowy, nieznany wogóle na 
naszych ziemiach gatunek wschodnio 
azjatycki, jest wreszcie ważnym punk­
tem rozmieszczenia zasięgu Tsugi tej w  
Europie na schyłku trzeciorzędu.

Ściejowice s+aia się w  ten sposób o- 
s ta tnia sensacją paleobotaniki europej­
skiej i nie ulega w ątphw c .ci, że znale­
zieniem tern zainteresują sie koła nau­
kowe na Dalekim Wschodzie. Nowe 
znalezisko w Ściejowicach, obok zna­
nego w Hamerni koło Jarosławia, jest 
wogóle drugiem stanowiskiem flory ko­
palnej najstarszego polskiego zlodowa­
cenia. W artość  jego dla nauki polskiej 
posiada wielką doniosłość.

W obec jednak złośliwego zniszcze­
nia przesłanych do Lwowa dwu kom­
pletów torfów Ściejowickich pochodzą­
cych z trzech pokładów kopalnych, za­
chodzi konieczność podjęcia w  dalszym 
ciągu prac w  terenie, które p rzeprow a­
d ź 1 Instytut lwowski, znany w  Europie 
ośrodek badań  torfowych Poleria, przy­
czem spraw a badań  tych, w zbudza jącą  
najwyższe zainteresowanie, zajmą się 
również szersze koła naukowe geolo­
gów i prehistoryków z Polską Akaderń- 
ją  Umiejętności na czele.

P  opieraj L.O.P.P.
t e p a

Wyspa słoneczna
boWq

Węn . lei trasie wycieczkowej Pi- 
•“ "wracał parowiec „Kuma-

Sik11 Rod • 0 ru» zatrzymując się po 
biky 2ln w  Dubrowniku, Splicie i 

. \ v s *
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°ki sen na  Poktacl i zapadali w 
P o w ; ’+ w d vchując pełną piersią

BWiśmv 26 A^ ja ty k u .
^  w yraźnie zmęczeni —  to-

HTa5aPacH0r°  ^ ko opuściliśmy Sibenik 
NiMi ita” owienie, by zatrzy-
\ts ‘u Zlpko1wiek, byle odpocząć.

J i Ą   ............... ......... ...
i no° Pa pierwszym po-

burzliwe! naradzie ustaliło 
Nj- SC: --------- --

P składające się z Czechów, 
f ran cu zó w  i Polaków, roz-

ale sama myśl o
4na Adria? ,Cicheb  spokojnej wy- 

^0 ^ Vczliw; y u usposobiła nas do 
i n l  w 'e. Przerwaliśmy podróż na

1 ^ ' o ^ z o r e m  
* ne°ny,

dacbami

w ysp? Rab.

#a lata

powitały nas róż- 
umieszczone wyso- 
hoteli, zamigotały

zoncie ukazała  się campanilla i wieże 
kościołów.

Parowiec w jeżdżał wolno, majesta­
tycznie w zatokę, eskortowany przez ca­
łą flotyllę ba rk  rybackich, obładowa­
nych letnikami.

Na molo ustawieni rzędem portje- 
rzy, pilnowani przez dwóch policjantów 
w operetkowych mundurach, tworzyli 
iście wschodni zgiełk, wykrzykując na­
zwy hoteli i kalecząc wszystkie języki 
świata. Jeden z nich odważniejszy po­
rwał nasze walizki i krzycząc coś po 
chorwacku, popędził do m iasta;  chcąc 
nie chcąc, podążyliśmy za nim. Zresz­
tą było nam to obojętne —  nie znali­
śmy wyspy i chcieliśmy tylko przespać 
noc, a na drugi dzień obrać stagione 
gdzieć niedaleko plaży.

Ale, jak się okazało —  trafiliśmy 
dobrze. Hotel był na samem molo, je­
dzenie wcale niezłe, okno i balkon wy­
chodziły na park, pełen — jak  dla nas 
podzwrotnikowej flory —  o czem wię­
cej może marzyć człowiek, pochylony 
nad biurkiem przez 1 1  miesięcy w  roku, 
pragnący słońca i powietrza.

Oczarowała nas piękna wyspa. Co- 
dzień rano roiła się zatoka od żaglódek, 
odwożących letników na kąpielisko da­
leko w morze —  migały na plaży kolo­
rowe pyjamy, shorty i barw ne chustki, 
tysiące rąk podnosiło się i opadało w

rni morskiei. a  na horv- tak t komendy nauczyciela gimnastyki,

fysiące głosów śpiewało pieśń słońca i 
pogody.

Nie było na Rab luxusu Juan les Pins 
ani puszystego, aksamitnego piasku Ri­
mini czy G rado  —  nie było tradycyjnej, 
majestatycznej powagi Abazzji, ale 
zato promieniowała jakaś kojąca nerwy 
harm onja młodości i beztroski uśmiech 
perły Adrjatyku.

Myliłby się jednak  ten, ktoby sądził, 
że na Rab oddaw ać się można gnuśne- 

if mu dolce f a r  niente i prażyć się w  pro­
mieniach południowego słońca, myliłby 
się taksam o jak  ten, ktoby sądził, że 
Rab jest jedną w 'elką plażą i prom ena­
dą  wzdłuż palm i agaw  nadmorskiego 
bulwaru.

W ystarczy  przejść przez małe, w ą ­
skie, starowłoskje, a może lepiej powie­
działbym, pół-włoskie, pół-bałkańskie 
kamienne uliczki, by  przejść w  inny 
ś w i a t — świat średniowiecza.

I tak już u wyjścia z przystani stoi 
przepiękny pałac książęcy z XII stule­
cia, dalej ratusz z ruinami z czasów 
rzymskich, lóża z marmurowemi słupa­
mi, służąca jeszcze Rzymianom za salę 
sądow ą, pałac Dominis Nimirza, w 
swoim czasie dom rodzinny arcybiskupa 
i fizyka Antoniego Dominis ze Splitu, 
najpiękniejsze kiedyś w  Rab Palaceto 
Nimirza, dalej kościoły: św Ahtoniego 
z klasztorem Klarysek, św. Andrzeja z 
obrazami Vivariniego, św. Justyny z 
słynnym Tycjanem, przedstawiającym  
śmierć św. Józefa.

Nie od rzeczy byłoby również 
wspomnieć o kościele św. Marji, obec­
nej katedrze rabskiej, pochodzący  z 
XII stulecia, gdzie w  złotej kasecie spo-

1 czywają  relikwie św. Krzysztofa i reszt- 
| ki krzyża, darow anego kościołowi przez 
| króla Kolomana. A obok kateday  wznosi 

się 25 -  metrowa Campanilla, s ta rsza  
od weneckiej, bo z r. 1212. Z niej to 
podziwialiśmy cuda starej architektoni- 
ki miasta Rab.

A jeśli samotny wędrowiec zapuści 
się wzdłuż brzegu w  lasy sosnowe —  
ujrzy przed sobą słynny klasztor św. 
Eufemji, gdzie gościnni Franciszkanie 
przyjmą go lampką dalmatyńskiego 
Proszeko i pozwolą podziwiać dzieła 
Vivariniego, sarkofag, czy dotknąć sie 
300-letniej pinji.

I znów wschodzi słońce nad górami, 
znów ożywia się morze, bielą się żagle 
bark  i z plaży dochodzą głosy ludzi 
szczęśliwych. Odpoczywamy. Stoimy na 
pokładzie barki, przyklejeni do masztu 
i prujemy fale, pędzeni pomyślnym w ia ­
trem w kierunku Jublanac. Mijamy b ia-  
te parowce Jadranskiej Plovidbv: Ka-
radżjordzję, Senj, Prestolonslednik P e ­
ter. odchodzące do Suszaku, mijamy 
odważniejszych pływaków, leżących 
bez ruchu na 30-metrowej głębi tak 
szafirowej, tak  czystej, że w iaać  na j­
drobniejszy kamyk na dnie od cza­
su do czasu zatańczy błazensko delfin,
zwijając się w  ósemkę u boku ł o d z i __
przewoźnik zmienia żagle, nastawia 
ster i oto mijamy wielki 200 -metrowy 
vvał kam ;enny-.oddzielający plażę i k ą ­
pielisko od pełnego morza. Fale stają  
się^ostrzejsze, dziksze, barkę  zaczyna 
iziicać to wprzód, to wtył, a na hory­
zoncie ukazuje się zielony brzeg. To 
ba rb a t .  Mała typowa wioska jugosło- 

(Dalszy ciąg na st. 6-ejX,
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Klasyfikacja gruntów
W  Ministerstwie Skarbu odbyto się 

posiedzenie głównej komisji klasyfikacyj­
nej, poświęcone zaopinjowaniu przepi­
sów wykonawczych do ustawy o klasyfi­
kacji gruntów dla celów wymiaru podat­
ku gruntowego. W  ciągu miesiąca lipca 
b. r. przeszkoleń1 zostaną członkowie wo­
jewódzkich i powiatowych komisyj kla­
syfikacyjnych na specjalnych kursach. 
Od dnia 5-go lipca do dnia 25 lipca wo­
jewódzkie komisje klasyfikacyjne prze­
prowadzą klasyfikację wzorową, której 
zadaniem będzie uchwycenie, o ile moż­
na, największej ilości charakterystycz­
nych dla każdego z powiatów typów 
gleb. Klasyfikacia wzorowa będzie służyć 
powiatowym komisjom jako wzory za- 
klasy‘. kowania gleb.

Ną zasadzie wzorowej klasyfikacji w  
końcu lipca opracują komisje wojewódz­
kie teksty instrukcyj regjonalnych (lokal' 
me nazwy gleb, rośliny charakterystycz­
ne, rzeźba i wystawa pól i inne czynni­
ki przyrodzone oraz ich wpływ na kla­
syfikację).

Projekty instrukcji zatwierdzi o s ta ­
tecznie główna komisja klasyfikacyjna. 
Na tern kończą s.ę prace przygotowaw­
cze i rozpoczyna się działalność komisyj 
powiatowych.

Klasyfikację przeprowadza delegowa­
ny przez przewodniczącego komisji —  
klasyfikator. Do protokółu klasyfikacyj­
nego — posiadacze gruntów mogą wno-

Zmora kartelu 
Drożdżowego

W  związku ze sprawą sądową, w któ­
rej wyszło na jaw, że kartel drożdżowy 
zarabia na jednym kilogramie drożdży od 
1 zł. 10 gr> do 1 zł. 40 gr., dowiadujemy 
się, że rozpoczyna się obecnie energiczna 
akcja przeciw wyzyskowi ze strony tego 
kartelu.

Roczny obrót kartelu drozdżowego 
przy obecnych cenach, wynosi około 10  
miljonów złotych,

N.‘e ulega wątpliwości, że obniżenie 
wygórowanych cen drożdży podwoiłoby 
obroty, Jednakże kartel stara się nie do­
puścić do. powstawania nowych droż­
dżowni i utrzymuje wyśrubowane ceny. 
Główną akcję przeciw kartelowi prowa­
dzą sfery rolnicze, których apel do władz 
centralnych jest obecnie rozważany po­
ważnie.

sić zastrzeżenia, przedkładać dokumenty 
i opinje rzeczoznawców. Klasyfikacja od- 
oywać się będzie na terenach uprzednio 
pomierzonych.

Protokół klasyfikacyjny sporządzony 
będzie dla całej gromady lub jej części. 
Operaty klasyfikatora przedkładane będą 
komisjom powiatowym, które bądź je za­
twierdzą, bądź zmienią, badź też zdecy­
dują sprawdzenie na gruncie.

Orzeczenia komisy., powiatowych zo-

s(aną wywieszone na przeciąg dni 14-tu 
u sołtysów. — W ciągu tego czasu — 
posiadacze gruntów mogą ie przeglądać. 
W  wypadku chęci Wniesienia odwołania 
— mogą zainteresowani żądać informa- 
cyj ustnyeh lub odpisów części operatów 
ich dotyczących — od urzędów skarbo­
wych.

Termin odwołania zakreślony ma być 
na dni 30 od upływu okresu 14-tu dni.

Nowe formy organizacyjne
rze m io s ła

Po przekonaniu się, iż rzemiosło bar­
dzo niechętme przyjęło projekty wpro­
wadzenia nowych organizacyj zawodo­
wych, t. j. rzemieślniczych związków go­
spodarczych, odnośne władze zastana- 
w ają się obecnie nad sprawą zorganizo­
wania spółdzielni rzemieślniczych. Nad tą 
sprawą „przyjścia z pom ocą" . rzemiosłu 
debatują przeważnie ci sami urzędnicy, 
których pomysłem były związki gospo­
darcze.

Rzemieślnicy są zdania, iż najlepiej 
dla rozwoju rzemiosła byłoby, gdyby 
zdecydowano się wreszcie zaprzestać 
urzędowego i urzędniczego opiekowania 
się sprawami rzemieślniczemi i do gło­
su dopuszczono rzeczywistych rzemieśl­
ników. Słyszy się również opinje, że 
wszelkie poczynania „opiekunów" mają

na celu nie dobro rzemiosła, a przyspo­
rzenie nowych biur i stworzenie nowych 
kadr urzędników, których utrzymanie ob­
ciążyłoby rzemieślników.

Zaznaczyć należy, że prorządowy ty­
godnik „Gospodarka Narodowa" w je­
dnym z ostatnich numerów poddał przy­
musowe organizacje rzemieślnicze nader 
ostrej krytyce, co wskazywałoby na to, że 
w kołach pewnych projekt tej formy or­
ganizacyjnej nie znalazł uznania. Chodzi 
teraz o to, by nasi reprezentanci rzemio­
sła ustosunkowali się do nowych pfą- 
dów życzliwiej i by bezkrytycznie nie 
wypychali s.ę z pochwałami imieniem 
rzemiosła", jak to zrobili w stosunku do 
przymusowych związków gospodar­
czych.

Przetargi i dostawy
Urząd W ojewódzki Tarnopolski:
1 ) na budowę podpór mostu o rozp. 

60 m. św. na Serecie pod Czortkowem 
w ciągu drogi państwowej Nr. 8, Po­
dolskiej;

2 ) na budowę mostu żelbetowego o 
rozp. 11.86 m. św. na potoku Buszków 
w Witkowie w ciągu drogi państw. Nr. 8

Plany, przedmiar, warunki szczegóło­
we i ogólne budowy, oraz wzór umo­
wy są do przejrzenia w godzinach urzę­
dowych w Oddziale Drogowym Urzędu 
Wojewódzkiego. Termin 16. lipca 1935.

Zarząd m iasta Rzeszowa ogłasza 
nieograniczony przełarg publiczny, na 
remont kapitalny koszar im. Kilińskiego

 i "!-mmmssese*m
(Dalszy ciąg ze str. 5-ej). 

Wiańśka; tu zjeżdżają  się po codzien­
nym połqwie rybacy, tu można odpo­
cząć i na terasie słoweńskiej osady de­
lektować się homarem lub szklanką 
Proszeko.

jedziem y dalej. Nagle powietrze za­
czyna się oziębiać, niebo ciemnieje, a 
daleko, daleko nad skałami fjordu Ja- 
blanac ukazują  się niebieskie nitki bły­
skawic. Burza.

Musimy wracać. Przewoźnik ściąga 
żagiel, kieruje, synowie pom agają  mu 
wiosłować i w  pół godziny potem uka­
zują się w  blasku południowego słoń­
ca białe wieże Rab. Burza  na Adrjaty- 
ku nie trw a długo.

W chodzimy w  wąskie uliczki mia­
sta.. Tysiąc mieszkaców miasta Rab —  
1/6 ludności całej wyspy — niegdyś nę­
dzarze, żyjący rybami i anemicznemi 
stadkami owiec, kręceniem sieci i robo­
tami ręcznemi, sprzedawanem i raz do 
roku w Suszaku czy Splicie —  oddało 
się w zupełności na usługi letników.
I dobrze na tern wyszli. Ciche nujczące 
domy, ożywiające się dotąd jedynie pod 
noc, gdy ich mieszkańcy wracali z peł- 
nerni lub pustemi sieciami —  tętnią ru­
chem, rozbrzm iewają okrzykami prze­
kupniów i nęcą modernistycznemi wy­
stawami. Co krok w yrasta  jak  z pod 
ziemi sklep jubilerski zalecający mi­
sterne, pracowicie przez sezon zimowy 
wykańczane naszyjniki i naramienniki 
z cienkiego srebra na modłę wenecką 
wyraoiane lub ciężlre branzolety ze 
starego  złota, w ysadzane  turkusami i 
szm aragdam i —  co krok przystajemy 
przed obrazami jugosłowiańskich m;- 
sUzóyt pędzla 1  dłuta,' a gdy sk-ęcamv 
w boczną .ulicę*, c z a r u j ą  nas n a jn : : i -

niejsze Ribany i Janseny i pyszni się bi­
jąc wszelką konkurencję wszędobylski 
Bata i prezentuje boga tą  kolekcję obu­
wia, od drewn.anych sandałów plażo­
wych począwszy aż po superluksusowy 
lakierek zwany skromnie „La mmtresse 
du cocu“ .

Cała dzielnica aż dudni od ba ła ła ­
jek i nadwołżańskich stękań, bo oto po­
mysłowy właściciel Grand Hotelu w y­
kupił starożytny Pałac Dominis Nimi- 
rza i lożę sądow ą z marmurowemi sb 
pam. i podaje tam znudzonym snobom 
s.Lare wino, rybę i paprykę przy dźwię­
kach bałałajkowej orkiestry antentycz- 
nych ko.zaków kubańskich. W śród  nich 
poznałem jednego znajomego jazzban- 
dzistę z „Bagate li"  lwowskiej, zamiesz­
kałego stale w Gródku Jagiellońskim. 
Kozakiem stanowczo nie był.

Artysta ów nie był jedynym roda­
kiem. W  połowie lipca zjechała na R ^ '  
krakowsko - w arszaw ska wycieczka ja ­
kiegoś Orbisu czy innego Frankopolu i 
zapełniła wyspę dość hałaśliwym —  ze 
smutkiem to muszę przyznać —  g w a­
rem nieco sztucznie przerysow aną pe ­
wnością siebie bohaterów  powieści Lei- 
kina. .

Szybko rmjały dni słońca i pogody, 
przynosząc w  darze iO - tysięcznej rze­
szy letników odpoczynek i spokój ner­
wów, utracony przez całoroczną walkę 
o byt.

Pewnego mglistego poranku wrócił 
z Cotoru biały statek „K um anow o" za­
bierając nas do Wenecji i \Vtedy to po­
wiewając chustkami z żalem żegnali­
śmy białe wieże Rab i nielicznych 
szczęśliwców, którzy zostali na cichej 
spokojnej wy : ':e słonecznej.

w Rzeszowto. Warunki przetargowe w 
biurze Architekto - budowlanem, ul. 
Lwowska 8 . Termin 15—7, 1935.

Przebudowa zakładów 
wędliniarskich

Na skutek starań organizacyj rzemieśl 
mczych będzie sprolongow any termin 
modernizacji zakładów wyrobu wędlin i 
przedsiębiorstw rzeźnickich w myśl usta­
wy o dozorze nad przeróbką mięsa. Osta­
teczny termin wprowadzenia nowocze­
snych urządzeń w tych zakładach mijał 
z b .m. Ścisłe wykonanie tych przepisów 
groziło likwidacją kilkunastu tysięc^ 
przedsiębiorstw rzemieślniczych, toteż 
władze zgodziły się na przesunięcie ter- 
miu do dn. 1. lipca 1936 r.

Polska flota handlowa
Po spuszczaniu na wodę w stoczni 

włoskiej okrętów „Batory" i „Piłsudski", 
tonaż floty handlowej Polski podniesie 
o poważną cyfrę.

W  r. 1930 posiadaliśmy 25 okrętów 
handlowych, obecnie mamy ich 57 o łącz­
nym tonażu 65.00U tonn.

Protektorat nad la rgam i 
Wschodniemi

Przed paru dniami udała się do p. Mi­
nistra przemysłu »i handlu, Floyar-Rajch- 
mana delegacja lwowskiej Izby przemy­
słowo - handlowej z prezesem senatorem 
dr. Szarskim na czele i prosiła P. Mini­
stra o objęcie protektoratu nad tegorocz. 
nemi Targami, Wschodniemi z uwagi na 
ich jubileuszowy charakter w tym roku.

P. Mmister przemysłu i handlu na p ro- 
śbę delegacyj wyraził swą zgodę na obję­
cie protektoratu.

Temsamem tegoroczne Targi Wscho­
dnie nabierają szczególnej powagi i zna­
czenia.

Szczęśliwej drogi...
w przyszłym tygodniu z W arszawy 

wyjeżdżają do Palestyny trzy transporty- 
emigrantów.

Ogółem w tych transportach wyjeżdża 
1200  emigrantów i 80 turystów.

odatek komunalny 
w budżecie Lwowa

v Wydział Wojewódzki lwowski posta­
nowił przy załatwieniu budżetu m. Lwo­
wa, zmniejszyć dodatek kom unalny dla 
urzędników Zarządu m. Lwowa z dotych­
czasowych JQ proc. dodatku ną Z i pół I

Przy o jstrukeji, z a b u rz e n ia ? ^  
dów trawienia, zgadze, uderzeni^  . 
do głowy, bólach głowy i ogóm 
domaganiu zażywa się rano 
szklankę naturalnej wody © 
Franciszka-Józefa. Zal. przez lek.

procent; Decyzja ta pozostaje W * 
z sytuacją gospodarczą miasta 

Równocześnie Wydział W ; ' 
lwowski nie zatwierdził żadnych . ^
ków komunalnych dla pracownik igjjtl 
rządów gminnych miejskich, z.e + , 
na konieczność kompresyj budżetu. ^  

Zaznaczyć należy, że 10 Pr° CJI1i|on11 
dodatek komunalny został urz? 
wstrzymany od 1 . kwietnia b. r.

Zamrożone należn°^cl 
w Gdańska

r^e5S :przem y  ^

Polskiego do poszczególnych 
cyj branżowych w  sprawie na .>/ iy 
przem ysłu  po lskiego , zamrożony  
G dańsku  na skutek przedsię^ 2 
przez senat W olnego Miasta re. ^  
cyj walutowych, należności te sl*» 
wielomijonowych sum. , ty|K°

T ak  więc należności sameg0 ■ ^
przem ysłu  w łókienniczego  wynrS 
5 do 6 miljonów zł., przemysłu 1 ^
wo-przetwórczego około 200 ** rf.
elektrotechnicznego przeszło 300 v jOO 
i 260 tys. guld. chemicznego tys.
tys zł., hutniczo-żelanego —  ^
zł., drzewnego —  200  tys zł., # f f , 
go  —  250 tys. zł., szklanego Lulcf-*

Jak w ykazała  ankieta 
przez Centralny Związek

gU
tys. zł. cukrowniczego —  25 t p  
papierniczego — 260 tys. zł., ju . .£ 
i konopnego —  50 tys. zł. 
dać, że należności te ustalone prz® 
kietę na 3 bm., nie wyczerpują 
mniej całokszałtu należności f*r,z*L‘ 
polskiego, zam rożonych  w Gdccns

Kronika idarcZ*gospoi
— Polska Wytwórnia P aF 

tościowych dostarczyła ^  StowV, 
Poczt i Telegrafów znaczki VoC n\\$V '  
i 15 gr. z wizerunkiem Marszałka vg 
skiego, w ramce żałobnej. W ter1 
znalazło się już w obiegu 5 
znaczkók żałobnych. aidti

— Spółdzielnie niemieckie, 
się na terenie Polski, zwłaszcza na ^  
rzu i w Poznańskiem lokowały
oszczędności przeważnie w ban 
mieckich w Gdańsku, w guldenac 
skich.

Wobec dewaluacji gulden? 
go, spółdzielnie te straciły duż’° 
tale i znalazły się obecnie w trud*1 
finansowych. _

Z naczna ilość tych spółdz.eim ^ 0 - ’ 
m ała opłaty  w kładów  oszczędno®

—  Ż Ltwy w ysłano pierwszy " 
transpo r t  d rzew a do Palestyn)' ,
1.600 mtr. sześć, za 4 t«s. *un * j^ń-

Organizacja ,„Sodyba“ nawiąjf ci\łĄ
takt z importerami zagranicznym r y a
eksportu miodów i ogórków. ^oW wA. 
tym usiłowaniom na rękę, Przy ® z #  
obniżkę taryf p rz e w o z o w y c h  
niając przepisy cc do oPak,oW/ flkońc?S r  

W Helsingforsie został za 
kongres agronomów państw «a . jjJA * 
Kongres powziął uchwały, nąb 
że z krzysem rolniczym n a , i L  
regulując rynki zbytu produktc' j^yiti J 
drogą wymiany produktów 
przemysłowe. sta?®*1

—  Prezydent Izby handloweji 
Zjednoczonych Ameryki
per Sibley, referował na n11 
wym zjezdzie Izb handlowy^. 
organizacji produkcji r o l n t c O T ^ ^  
jego przeświadczenia Pr0^ 
może być zupełnie tak samo, j ^ y / r
waną w skali międzynarodoweji
dukcja przemysłowa. . . aj

—  Król rumuński t y & Ł  
mocą którego w czasie
1. października cena za J S
pszenicy wynosić będzie cefij^
tym czasie 35.000 Poniżej 
wolno pszenicy ani kupować, 
daw ać.

F o t o j r f l f o w n f  n»  , . ml
n a ita n ie i  A p a r a t " ^
i M a t e r i a ł e m

lwów, wl. Mariacki 8
P ośpieszna P ra°°. : c h

A mg? P o L ó tA



i
ty. ®̂8rani f
tora?e8o, ktf̂ a^acyin^go kursu kateche­
c i  .I11 JE v  ^  °dbędzie się pad protek- 
C % ■ I i* v 2 ęcia Metropolity Dra A. S. 
% ! >  Ustało* Z '  ‘ych dniach denifi- 
stęD J?1rpnia u y- W  pierwszym dniu, tzn.

refpra* zostan4 wygłoszone na- 
^ieJ ^órcza^* »Szkola tradycyjna a 

naur-rf . 1 "Metoda pod kierun- 
frae!S Prof J le religii“ —  referent ks. 
« . 'n  3 nau ć ,? r '- Rychlicki; „Szk-oła 
C o * f .  mBr ii16 ^e,lg^  katolickiej“ — 
^Urv» K ąp ' Weryński, współpra- 
'teia arii-e '°w ej;  „Metoda daltońska a 

dn o ¥  ks- P ^ f .  dr. Fr. Ma- 
toŁJa^iński 1  Slerpnia b. r. ks. dr. w a- 
toćja ł^ z na aw ygtosi dwa referaty: „Me-

N .  Ł'°iektówn,aUCZanie r-e,igir ‘^ i ^ ł i -• ^ervń ,a nauczame religp"; ks.
V PsvpVi iS 1 omówi: koedukację w  

^e* ^ Szka- * religji, ks. prof. Ro- 
*c»e u  * sPOrt młodzieży w  szkole,

• Prof. T. Czaputa: wychowa­

nie w  czystości.
Ostatni dzień kursu bedzie poświęcony 

specjalnie omówieniu programów nauki 
religji w szkołach. Na wstępie JE. Ks. Bi­
skup Dr. St. Rospond wygłosi referat 
n. t.: „Zasadnicze wytyczne w progra­
mach nauki religij dla szkół powszech­
nych i średnich4*. Następnie omówią pro­
gramy kolejno księża: J. Mazanek, St. 
Łukowski, dr. M. Kordel, d r Fr. Madeja 
i ks. dr. J. Rychlicki. Na zakończenie ks. 
Rychlicki wygłosi referat organizacyjny 
n. t. współpracy kół ks. Prefektów.

Kierownictwo kursu spoczywa w rę­
kach prezesa archid. Koła Ks. Prefektów, 
ks. prof. D^a. Rychlickiego (Kraków, Sie­
miradzkiego 13). Tam  też należy kiero­
w ać zgłoszenia. Karta uczestnictwa 4 zł.

Kurs przeznaczony jest dla X. X. Pre­
fektów i dla kleru parafjalnego, uczące­
go w szkołach i archidiecezji krakow­
skiej.

< Uc„  k o m u n i k a t y

tocu^łfto  w ? ECZKOWY NIE SŁAB­
ŁO Ztyyp kacyj>nej pory. Codziennie 
5W  ak0ty), f 3' le i turystyczne zwożą 
? ‘e sv ih 0 ze wszystkich
W^iP&nie ?  re mają w swym progra-  
Ja ty ch. Ztyj°Pca Marsz. Piłsudskiego na 
, ^  *Zvlin ,arde krypty św. Leonar- 

 ̂ W ^ t a  n  ka tedralnej, oraz zabyt- 
^ieo?c*eczke .eSdaj gościło miasto wiel- 
. cznJ Polipij z°*nierzy garnizonu Iwow- 
l'Pcń!ai zawu ąskiei f żołniezry KOP-u. 

Jsób X Póki,*'ai a do Krakowa wycieczka 
ŵ roi. r0w ariC . z Ameryki, w  liczbie 38 
i °lsifi M n ^ konsul polski w Pits- 

w aC> Pfezes Związku Kupców 
[?ci( 2 >2\y|-jj^eryce, Paradziński i se- 

ipiui naszy u11 W acław Franczak. Przy- 
h 8ie r°daków amerykańskich 

lasto i Izba przem. handl.
ZABEZPIECZENIEM 

o t|5 ??E D  POWODZIĄ prow a- 
Ca ^ tw ^ U d ^ le w  trzech odcinkach, w  

wykonuje się regula- 
żn * obwałowanie nad Wil-
k -faou pokS’ gdzie przeprowadza się 

3kQu %ć n° ty  w  Ludwinowie ma się 
S>^nm^Mys°^2ą.tek kanału spławriego 
t ° Wlce‘ w  związku z tern
rJ k ; ' e ]  na ulicy Barskiej,
Jroty/-  Pa Konopnickiej, oraz nowy 
J  s>\,nad \ju^nież podjęto już wstępne 
rle>ti'py,1y ktń lsłą. od P1- G r°ble- Układa.

* bntła wózki będą zwoziły
bo. - ui\va^  ochronny, wysokości mu-
^ 0Wft2er0k iv * ^  koło^mostu dębnickie- 

hii^ KMbaSem,Cl 3  m* Nadt0 kończy si?kfti. 0pft5 U T̂ nffnurftnrrt nr OJa 1 A
Pr
h °vv Ł0rej Portowego w Płaszowie, 
ai(ó\y jyaiifji^uje kilkudziesięciu robot- 

Nir.’ Czą c a ^ anych oraz brygada ju-
W  00 osób-

i ^ ^ i a ia,rni PaPl? RSL Okolica Plant ko- 
Ci>lś os KWawe' I llIon feyła <>negdaj wi- 
ka Sl? a ®  kłA° zaJścia- Wywołał je 

 ̂ '^itni!?ry 2 nozem w ręku rzu- 
ka • ^ aczmarczyka, górni-
l t Cz,ha. Vr,*fFlni P rzechodnie zorjen- 
lo 2ew u 2ylta n n “? c^ ’ napastnik zbiegi.

'  S o ^ P y *  'ekarz  Pogotowia 
j. bardzo ciężkim stanie
N K S - w .

* W mA MlCHURA szalała nad 
ocy z czwartku na piątek

S M a d t i * *

S ^ k a o
Łv« iw .^ D t -A

UtOW5KIE60*3

rano. O sile huraganu świadczy najlepiej 
fakt, że pokrycia blaszane wielu domów 
zostały formalnie zrolowane lub zupełnie

zerwane. Wiele szkód poczynił w icher na 
plantach łamiąc 1 obalając drzewa.

PROCES KOMUNISTYCZNY w Kra­
kowie trwa już 3 tygodnie, a wyrok za­
padnie najwcześniej w połowie lipca. 
Proces odsłania ciekawe szczegóły zbro­
dniczej agitacji wywrotowej oskarżonych 
rekrutujących się w 80 proc. z żydów. 
Wśród n:ch znajduje się absolwentka 
Uniwersytetu, która do niedawna jeszcze 
była nauczycielką jednego z publicznych 
zakładów naukowych.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Obrona Keysowej** (pre.

m,era).
Niedziela: „Nauczycielka**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:

ŚWIT: „Nędznicy**.
WANDA: „Więzień na urlopie4*.
APOLLO: „Sobowtór królewski". 
SZTUKA: „światło w ciemności". 
UCIECHA: Jej wysokość praczka. 
SŁONKO: „Przybłęda" (film polski). 
ADRIA: „Miłość Frdulein Doktor". — 

„Źle kochana".
PROMIEŃ: „Dla ciebie śpiewam". 
BAGATELA: „Jestem zbiegiem". Na sce­

nie rewja: „Nowi goście Bagateli".

ZŁA PRZEMIANA MATERJI JEST CZĘSTO PRZYCZYNĄ WIELU CH 0RÓ 3
(kamienie żółciowe, artretyz:a, isLias, choroby skóry), kuracja ziołami CHOLLk IN /Z A  
H. NIEMOJEWSKIEGO polega na pobudza-iu wątroby do normalnej czynnoici i reguluje 

przemianę materji. Eroszury bezpiatnie. 987

Piętnastolecie Małopolskich Oddziałów
Armji Ochotniczej

W  tym roku przypada 15-ta rocznica 
walk polsko-bolszewickich i powstania 
Małopolskich Oddziałów Armji Ochotn.- 
czej, oraz rocznica bitwy pod Zadwó- 
rzem. Wczoraj we Lwowie odbyło się po­
siedzenie Komitetu 15-lecia Małopolskich 
Oddziałów Armji Ochotniczej pod prze­
wodnictwem dr. Węgrzynowskiego pre­
zesa Kapituły Krzyża Małopolskich Od­
działów Armji Ochotniczej. Komitet orga­
nizuje na dzień 17 i 18 sierpnia „święto 
Polskiego Źołrierza-Ochotnika z r. 1920" 
połączone ze zjazdem tych żołnierzy- 
ochotników,. którzy są odznaczeni Krźy- 
żeni M. O. A. O.

Z a zgodą Ministerstwa Spraw^ W oj­
skowych, na koszarach żandarmerji woj­
skowej przy ul. iZamarstynowskie], w  któ­
rych w roku 1920 była Komenda M. O. 1

A. O. i z których wyruszały Oddziały 
ochotnicze do bojów, wmurowany będzie 
Krzyż M. O. A O. — Program św ięta  
w pierwszym driu obejmuje: nabożeństwo 
w Bazylice archikatedralnej, złożenie wień 
ca na Cmentarzu Obrońców Lwowa, uro­
czystą Akademję w Ratuszu. — Dnia 18 
sierpnia nastąpi rano wyjazd do Zadwó- 
rza, gdzie po nabożeństwie odbędzie się 
uroczyste poświęcenie pomnika na Kur­
hanie, wybudowanego staraniem Kolejo­
wego Przysposobienia Wojskowego we 
Lwowie, wmurowanie do pomnika Krzy­
ża M. O. A. O. i dekoracja uczestników 
bitwy pod Zadwórzem. Następnie z Kur­
hanu będzie pobrana ziemia do urny, 
z którą uczestnicy zjazdu pojadą do Kra­
kowa, celem złożenia tejże na Kopcu 
Marszałka Piłsudskiego.

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Perry zwycięża w Wimbledon
Do finałowego spotkania w grze po­

jedynczej panów, które m;ało wyłonić te­
gorocznego nieoficjalnego mistrza świa­
ta, zakwalifikowali się: zeszłoroczny żwy 
cięzca Wimbledonu mistrz Anglji Fred 
Perry, oraz mistrz Niemiec Gottfried v. 
Cramm. Faworytem spotkania był Perry, 
który po ładnej, obfitującej w wiele emo­
cjonujących momentów walce wygrał 
spotkanie łatwo w trzech setach 6:2, 6:4, 
6:4, zdobywając temsamem po raz dru ­
gi z rzędu tytuł nieoficjalnego mistrza 
świata, co stanowi nienotowany dotych­
czas wypadek w historji .Wimbledonu.

Przew aga Anglika nad mistrzem Nie­
wyraźna. Perry znajdował się w formie, 
niec była przez cały czas gry wyraźna. 
Szczególny podziw wzbudziła jego feno­
menalna gra  przy siatce, jak  niemniej je­
go olśniewające baekhandy, któryni w  
wielkiej mierze zawdzięcza zwycięstwo.

V. Cramm starał się nadrobić bez­
sprzecznie niższy swój poziom niezwy­
kłą ambicją i ofiarnością. ■

Pierwszego seta przegiął Cramm zu­
pełnie gładko 6:2  i już od tej chwili osta­
teczny wynik spotkania był przesądzony. 
W  drugim secie udało się Niemcowi wy­
grać 4 gemy, co jednak zawdzięczał tyl­
ko pobłażl.wości swego przeciwnika, któ 
ry zezwolił na lekkie osłabienie tempa. 
Przy stanie 4:4 jednak Anglik znowu 
rozwinął całą skalę swoich umiejętności 
i z łatwością wygrał następne dw a gemy, 
a temsamen^seta 6:4. ..

Najbardziej emocjonującym był osta­
tni set, v/ którym udało się Crammowi 
zdobyć znowu prowadzenie przy stanie 
3 :2 . O następne dwa gemy toczyła się 
iście mordercza walka, lecz wszelkie wy­
siłki Niemca, który za wszelką cenę dą­
żył do wygrania, choćby jednego seta, 
zawiodły, albowiem od tej chwili Perry 
nie zmarnował już ani jednej szansy. Przy 
stanie 5:3. Niemiec podjął Jeszcze r^z gę*

neralny atak i dociągnął do 4:5. W  osta­
tnim gemie jednak widać było u Niemca 
całkowite wyczerpanie fizyczne i Perry 
zwycięża ostatecznie 6:4.

• **
W  grze mieszanej para Jędrzejowska 

—Quist zwyciężyła parę Aeschlimann—  
Ciarkę 6:3, 6 :2 , kwalifikując się do pół­
finału.

Mistrzostwa świata zawodowych teni­
sistów. W  Paryżu na stadjonie Rolland 
Garros odbywają się obecnie mistrzostwa 
świata zawodowych tenisistów. Mistrzo­
stwa doprowadzono do półfinałów. Z cie­
kawszych wyników wymienić warto zwy 
cięstwo Nuessleina nad Ramillonem 7:5, 
6:4, 2:6, 6:4. Tilden w  ćwierćfinale po ­
konał Holendra Wesdorla 8 :6 , 6 :0 , 7:5.

Dziś
odbędą się w e Lwowie następujące 

imprezy sportow e:
 ̂ o  godz. 10.30 na boisku Pogoni So­

kół II, -— Pogoń I. B.
o godz. 1 1 -ej na boisku 40 pp., Polo­

nia (Przemyśl) —- Lechja, mistrzostwo 
Ligi Okręgowej.

godz. 17,30 boisko Pogoni, Legja 
(W arszawa) — Pogoń, mistrzostwo ligi 
państwowej. Poprzedzi spotkanie junio­
rów,

Piłka noina
lw ow ian ie  w  obozie przedolim pij­

skim. Albański, Matjas II., Wasiewicz i 
Borowski zostali wyznaczeni na przed­
olimpijski obóz piłkarski w Warszawie. 
Wyjazd Matjasa jest wątpliwy, ze wzglę­
du na trudności w uzyskaniu urlopu.

Nahaczewsk! został zdyskwalifikowa­
ny na przeciąg jednego tygodnia za ostrą 
grę na meczu o mistrzostwa lwowskiej 
JŹZi z

Pogoń podjęła starania o zatwierdzeń
nie Luchtera jeszcze w  bieżącym tygo­
dniu tak, by mógł on grać w niedzielnym 
meczu ligowym z Legią.

Mistrz piłkarski Rzeszy Niemieckiej
S<'halke przybywa definitywnie do Pol­
ski w początkach września. Niemcy, ro­
zegrają mecz dnia 8. września z Ruchem 
w Wielkich Hajdukach. Rewanżowy mecz 
w Niemczech odbędzie się jeszcze w cią­
gu roku bieżącego.

Kolarstwo
Pierwszy etap Tour de France, który 

się rozpoczął w czwartek w Paryżu pro­
wadził do Lille. Dystans tego etapu wy­
nosił 262 km. Pierwszym był Maes w 
7:23:58 sekund przed de Caluvę — 
7:24:51. Trzecim był Francuz Pelisier 
czwartym Belg J. Aerts, a piątym Fran­
cuz A. Magne. W  klasyfikacji drużyno­
wej prowadzi również Belgia z ogólnym 
czasem 22:10:32 sek. 2 ) Francja — 
22:18:27 sek. 3) Niemcy — 22:31:01.

Zmieniony skład kolarskiej drużyny 
narodowej. Kapitan P. Z. T. K., zmienił 
po wyścigu do morza, skład narodowej 
drużyny szosowej, usuwając z niej: Wię­
cka, Kołodziejskiego, Rurańskiego, Igo, 
Maja, Michalaka, i M. Kaplaka.

Skład drużyny wygląda obecnie nastę 
pująco: Kiełbasa (Fort Bema), Lipiński. 
Zieliński (Skoda), Targoński, Starzyński 
(Legja), Olecki (Iskra), Zagórski (Jur), 
Bober (Orkan), Konopczyński (świt), 
Sobol (AKS.), Ignaczak, J. Kapiak, Ku- 
dlak (Prąd), Galeja (Poznań) i emigrant 
Francji Napierała, który zostaje w Polsce 
i ma wstąpić do Fortu Bema.

Lekka atletyka
Lekkoatletyczne m istrzostw a Polski

pań odbyły się w dniach 13 i 14 lipca br. 
w Krakowie.

Ovens nie będzie startow ał na Śląsku.
Rozszerzane na Śląsku pogłoski o rzeko­
mym starcie słynnego amerykańskiego 
skoczka Ovensa, nie polegają na praw­
dzie.

Najlepszy t  ea jtaśnyck  
aparatów te ~

KODAK BB,
który zakupisz we Łanie:

JAN B U J A K
Lwów, Ke perełka 4. 

tek 218-34

Za zwrotem niniejszego kupdnn
cena zamiast 21. 15. Zł, 12.50.

— -----------------580 l

Wycieczka do obozu 
harcerskiego w Spalę
W  czasie zlotu harcerskiego w Spa­

lę bęclzie można zwiedzać obóz przed­
stawiający ciekawy i urozmaicony o- 
braz,. N a  25-lecie istnienia ruchu h a r­
cerskiego w  Polsce grom adzą się w 
Spalę reprezentacje hufców i drużyn 
polskich z obszaru  Rzeczypospolitej i i 
zagranicy, o raz  obozy skautów i skau- 
tek innych państw, zwłaszcza słowiań­
skich.

Na uroczyste otwarcie Zlotu w obe­
cności P. P rezydenta  Rzeczypospolitej 
wstęp będą mieli tylko zaproszeni goś­
cie.

Dnia 15 lipca wyruszą z W arszaw y 
i z Łodzi do Spały pociągi popularne 
(tylko III  kl.) dostępne dla wszystkich,

Dnia 20 lipca również pojadą do 
Spały pociągi popularne z W arszaw y i 
z Łodzi.

Dnia 21 lipca przybędą do Spały 
pociągi popularne z W arszaw y, Łodzi. 
Poznania, Krakowa i Katowic.

Zniżki w  tych pociągach wynoszą 
70 proc. od starej taryfy.

Oprócz pociągów popularnych p rze­
widziane są p rze ja zd y  indyw idualne do 
Spały , wszystkiemi pociągami zwykłe- 
mi, kursującemi normalnie w edług  roz­
kładu, w  kl. II I  i II  na zasadzie  kart u- 
czestnictwa.

«i 5  nabycia w
placówkach Orbisu karty uczestnictwa!

cenie 1 zł. —  upraw niające  do zni- 
ek w  pociągach popularnych. P rzejazd 

do Spały za pełnym biletem —  powról 
bezpłatny (50 proc. zniżki). Powrót 
musi nastąpić  tego sam ego dnia, gdyż

Daj grosz na TSŁ
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Złoto, srabru, zegarki
polać* trato  

WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA A  
Naprawa zegarków f b iiu terjl — tiL  218-48

ORYGINALNI PROSZKI

s ą  ś r o d k i e m  KOJĄCYM BÓLE
Z A  S T  O 5 O W A NI E !

BÓLE CtOWYiZtBflW.MlGREMA.HEWRALCJA GRYPA 
i PRZEZIĘBIENI

LODOWNIE POKOJOWE
MASZYNKI do LODóW 591

naczynia szklane do gotowania, ogniotrwałe 
„JENA1

R O M A N
KALCZYŃSKI

LWÓW,
HALICKA 21

REPERTUAR .TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI

Nieczynny. \
TEATR’ ROZMAITOŚĆ!

Piątek, 5. 7. g. 8 „Szkoła Podatników'* 
.Abon. 30.

Sobota, 6 . 7. g. 8 „Szkoła Podatników" 
Abon. 30.

Niedziela, 7. 7. g. 8 „Szkoła P o d a tn i- ; 
ków". Abon. 30.

Przez cały czas sezonu letniego ceny 
najniższe. , .<*

1 0 3 5

MEBLE do wazelkiek 
p o k a i1 najkorzystniej 

nahyć można
w WY T WÓR N I  M E B L I  

Fr. ZIELIńSKIEGO  
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórza) S tale  
aa składzie.

Aresztowanie oszusta - dostawcy posad
( a ) .  Funkcjonarjusze Wydziału śled­

czego dokonali w  dniu wczorajszym are­
sztowania niejakiego T eodora Zaw ieru­
chy, znanego i notowanego oszusta, po­
zostającego bez miejsca zamieszkania, 
który w  dziennikach pomieszczał ogło­
szenia, iż mą do rozporządzenia rozmaite 
posady sprzedawców w sklepach i kios­
kach i na tej podstawie, zresztą chwiej­
nej i często prowadzącej poza kratki, w y­

łudzał od klientów mniejsze i znaczniej­
sze kwoty tytułem kaucji. Pomiędzy in­
nymi wpadli w  sieć oszusta przybyli ze 
Starego Sioła: Franciszek Kluczkowski, 
Szymon Kit I Ewa Kejda, od których 
szczwany oszust wyłudził łącznie 500 zł. 
tytułem kaucji, którą zatrzymał, nie wy­
wiązując się zupełnie ze swych zobowią­
zań. Zawierucha prowadził swe biuro w 
mieszkaniu Jana Seniowa w Rynku 1. 3.

W te*
Ponieważ zachodzi możliwość,•pó 0&sposób padło więcej osób w sie^ 
wobec czego pokrzywdzeni
cip w \A/vH'7ia1p ć1pHr7vrn.się w  Wydziale śledczym. ^ aJ7rtalflyc
który tak zawieruszył się w k*>»**- 
interesach, po oszukańczej g rzf; cic^ 4‘ 
ludzi naiwnych, znalazł °b?cn! ĵ kr® 
spokojną przystań za policyjnem 
mi, które zna oddawna.

samobójcze
(a ) .  Pogotowie Ratunkowe notowało 

w  dniu wczorajszym wczesnym rankiem 
dwa nowe zamachy samobójcze. Pierw­
szy z tych wypadków Wydarzył się przy 
ul. Balonowej, gdzie w  zamiarze samo­
bójczym

z okna II p. rzuciła się na bruk 40- 
letnia M alwina Furster,

która upadłszy, doznała złamania kręgo­
słupa i obrażeń na całem ciele, skutkiem 
czego straciła przytomność i w  stanie

groźnym samochodem sanitarnym Pogo­
towia Ratunkowego przewiezioną została 
do szpitala powszechnego. Powodem 
m.ały być nieporozumienia rodzinne.

Druga desperatka, Helena Sołdat, po­
chodziła z Kleparowa, gdzie mieszka przy 
ul. Na Boisko 1. 6 . Wymieniona w zamia­
rze samobójczym wypiła większą ilość 
spirytusu denaturowanego. Powodu za­
machu jej nie zdołano ustalić.

W ali s ię  u l. św . M ik o ła ja
Z astronomiczną niemal ścisłością, jak 

przewidywaliśmy, ul. św. Mikołaja, którą 
kanalizowano „głębinowemi" metodami 
wśród największych mrozów i opadów 
śnieżnych w ostatnim sezonie zimowym, 
c:o pewien czas zapada się i wali. Na za­
walonych jamach ustawia się „kobyłki", 
znak nieudolności inwestycyjnej miasta. 
„Kobyłki" takie stawia się co parę dni. 
Inwestycje drogowe Lwowa powinne się 
stać w Polsce przysłowiowe i nie zaszko­
dzi, jeśli ta „intenzywność" drogowa mia­
sta nadpełtwiańskiego uwidoczniona zo­
stanie w  formie wykresu czy statystyki 
na wystawie drogowej w  Warszawie. Do 
Sygniówki dołączyć należy jako typ dro­
gowy i ui. św. Mikołaja.

Spokojny wieczór

S f W f f l  J a n  STADNIK
Lwów, Gródecka 2 B (Dom lOtOlItH)

92q

FOTOGR. APARAT NA  
10 RAT na b łon y  6x9  

z a n a ity g m a tem  i  la m o ­
wy zwal aczem  CENA zL 90.
BA RW IK  i BORZEM SK!
Lwów,KOPERNIKA 18

Przed wyjazdem na letnisko

O N D U L A C J A  T R W A Ł A
t y l k o  w  Z A K Ł A D Z I E

S T O I Ń S K I E G O
L w ó w ,  L E G J O N ó W  1 .  10 2 3

(a ) .  Weszliśmy już w okres sezonu 
letniego i kanikuły, która nad nim roz­
postarła swe skrzydła. Dz;eń wczorajszy 
zmieniał swe oblicze, przeważnie jednak 
pokrywał je chmurnym wyrazem, a rzad­
ko tylko i przelotnie zdobił je uśmiechem 
słonecznym. Od czasu do czasu padał 
deszcz i chmury nadciągające wśród wy­
raźnego oziębienia temperatury jakby 
zdawały się zapowiadać, że skwar lipco­
wy ustąpił przed niemi na jakiś czas.

Na Pogotow iu Ratunkowem panował 
wieczorem zupełny spokój. Nie dźwięczał 
telefon alarmowy, kronika Pogotowia nie 
notowała żadnego wypadku.

Podobnie na Strażnicy pożarnej pa­
nowały „wywczasy letnie". Poza drobnym 
incydentem na ul. Zamkowej, podwoje 
remizy były zamknięte, samochody po­
żarne odpoczywały.

Podobnie i W ydział śledczy wieczo­
rem nie wykazywał szczególniejszych 
wydarzeń. Jest natomiast jedna plaga, 
która pomimo kanikuły nie przygasa, ale 
przeciwnie wykazuje w ostatnim czasie 
bardzo duże ożywienie. Stanowią ją w ła­
mania i kradzieże. Ich kronika dniem i 
nocą jest tak .bogata, iż długich łam po- 
trzebaby, aby zająć Się zarejestrowaniem 
codziennych złodziejskich występów. —  
Wczoraj wieczorem wpłynęło kilkanaście 
doniesień o kradzieżach mieszkaniowych, 
jedno o występie złodzieja kieszonkowe­
go w wozie tramwajowym na przestrze­
ni pomiędzy dworcem głównym, a ul. 
ul. Legionów. Leon Holuka, zamieszkały 
w Zimnej Wodzie, jęchał właśnie w tym 
kierunku, gdy jakiś „szczur" tramwajowy 
skradł mu z kieszeni portfel z gotówką i 
książeczką wojskową.

Wieczorem do mieszkania Józefa W er. 
steina przy ul. Łąckiego 1. 4, przyszło 
dwu jakichś osobnikow celem rzekomego 
wynajmu pokoju, przyczem jeden z nich 
skradł z leżącej na łóżku kamizelki złoty 
zegarek.

Zdarzenia i wypadki
(a ) .  Jedoń z tych, których wielu. Na­

leży do tych na :wnych, którzy łatwo w pa­
dają w zręcznie zastawioną sieć oszusta, 
Niejaki JakóD Krowicki, zamieszkały na 
Błoniach Janowskich 1. 41, który w dro­
dze do miasta natknął się na jakiegoś 
osobnika i nawiązał.z nim rozmowę. Oso­
bnik ów, zorientowawszy się, że można 
z nim zrobić dobry dla swej kieszeni in­
teres, przedstawił się mu jako wywia­
dowca policyjny, a dowiedziawszy się, że 
Krowicki poszukuje posady, pod pozorem 
udzielenia mu tej posady, rzekomo na o-

D ADMINISTRACJI Nowi abonenci otrzymają bezpłatnie 
początek drukującej się w „Kurjerze” 

sensacyjnej powieści

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po cenach niskich poleca 935

R. Mokrzycki, l u M l e g o  2 te l. 242.32

C Z A P K I  S T U D E N C K I E  i S P O R T O W E
w  n a j le p s z y c h  g a t u n k a c h  p e  n a jn iż s z y c h  C‘. 
n a c h  p a l e c *  F a h r  s k ła d  k a p e l u s z y  i c z e p e k
A n  t  O  n  i  K A F K A

L w ó w . hI. H a l i c k a  4 . 10*2

„ J e n n y  M d  m ę ż c z y z n *

S TS  MDiego KLIMOWICZA
L w ó w ,  u l«  K I. T a ó s k l u j  I.

W ypeżyczalnia kw iatów  dekeraeyjayeh. 
Specjale.* skład w ieńców  m etalowych.

21973

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Gra zmysłów" Harry Baur. 
CASINO: „Niewolnica z Mandalay". 
CHIMERA: Miasto pod terrorem, cow- 

boyski film.
COLOSSEUM: Nieczynne. 
jjRAŻYNA: „Harmonja",

KOPERNIK: „Rumba" i „Zaczarowany 
młyn".

MARYSIEŃKA: „Powrót Natana Becke­
ra", oraz „Stara Moskwa".

MUZA: „Pan bez mieszkania".
MIRAŻ: W iosenna parada  z Franciszką 

Gaal.
PAŁACE: „Pieśń Słońca" —  Lauri Volpi 

i Liliana Dietz.
PAN: „Nie chcę wiedzieć kim jesteś".
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: „Dama z Moulin Rouge".
STYLOWY: „Burza w szklance wody" 

oraz rewja.
SŁONCE: „Sekret kobiety", rewja „Na 

całą parę".
ŚWIT: Uroczystości pogrzebowe ś. p. 

Marszałka Józefa Piłsudsk:ego, oraz 
Pogrzeb Serca w  Wilnie.

WANDA: „Książę Arkadji" oraz Dlacze­
go zgrzeszyłam" 1

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poieca kołd .y, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł. m a.erace po f  zł. 

przyjmuje pierze dtj prania, tel. 294-81. 873

KOMUNIKAT7
W  NIEDZIELĘ kursuje ze Lwowa ty l­

ko pociąg do Skolego, natom iast piel­
grzym ka do K rakow a została odw ołaną.

piaty stemplowe wyłudził od :
go 39 zł., poczem czemprędzej “
z horyzontu Krowickiego, k+ory P
rą własnej ineostrożności. y t  jjii 

(a ) .  Eksplozja „primusa'* ^  
kaniu Anieli Krasuckiej przy U1, —aaiiiu żiiiięii aauiiwcg nrlP*
wej I. 1 , nastąpił wybuch »>P \qW ^  
skutkiem czego od rozlanej,
benzyny zajęło się urządzenie jja
Straż pożarna rychło ogień $  0®
W ypadek pociągnął i jednąe: — u 1:_____: 1 Q lat. Pubie Cyli Sigall, liczącej 18 la*V0pnia.-$jo 
znała poparzenia drugiego 81 J W 1orZevliezka i lewej ręki. Pogotowie 1 ' ^  
poparzoną do szpitala powsżęc Le^pi 

( a ) .  Z codziennej ™ ^ a(te 
złodziej zauważywszy otw* 
w mieszkaniu przy ul. żółkiew 
dostał się do wnętrza pokoju ^ f f l
szkodę Pinia Lislipera • ubrania 
kilkuset złotych.

(a ) .  W łam anie przy
Nieznana bliżej para złodziej 
ła w dniu wczorajszym _ w 
przedpołudniowych w ł a m a i n a
kania Julji H e r m a n s d o r f e r o w e  ui>

po portjerze Uniwersytetu, f O *
pińskiego 1. 30. Złodziejska.r  0 ---------
biciu okna, wychodzącego n* i a » ^  
dostała się do wnętrza mićs: 
rzystając z tego, iż . 0 e,* c . rtllco^przebywała w tym czasie w m ^  
dla rozmaite rzeczy. Zł odzie ■ 
łupu opuściła mieszkanie nay 
czem jej partner w złodziejs* . po 
dzie" niosąc maszynę do sZ^„ 
opuszczał teren swego występ gjj
wychodził z bramy, zetknął s1̂  ęĘ a f 
dowaną, któ,-a poznawszy
w/ rplżii 7łnń7ipia nnrlni-OSłS ^w ręku złodzieja, podniosła 
czem usiłowała złodzieja P, 
Złodziej, z obawy przea P[zy 7ćnipf. $
porzucił maszynę i zbiegł c 
Niebawem przed kamienicą <.£jo^e!«K̂  
Pogotowie sanitarne, Herma $1
bowiem, gdy weszła do sweg ^
nia i zauważyła s p u s t o s z e n i e ,  gCfcA' îa-
przez złodzieja, dostała a ta K U p ^ t  
że musiano wezwać pomocy

V°
TURYSTYCZNY L W óW

SKOLEGO . odt6 t l J l  
W  miejscowych biufa;cti J  

do nabycia w  cenie 6 *ł- J ? eia*dUck(Mł 
twa, uprawniające do PrZ J $0
giem popularnym ze Lwowa V. 
dnia 7 Jipca. Odjazd godz* 0 
o godzinie 21.42. Ze S k d S f f ,  t * "
pod kierownictwem p olsk 
skiego.

TovY-

Zmarli we
Z Chodowiczów Józ*f® uj Kle^ ,

wa, 1. 68, pogrzeb 6 hm. zw Cl, i. Kjyj, ^ - 1,1 . 14
skiej 20 , na cm. Janowsk ■ ^  p jl

Antoni Tuzel, mechaniK^. n3 ci
6 bm. z krypty  Ormian 
nowskij

W ykaz przedm iotów  znalezionych w 
wozach M. K. E., które odebrać można po 
należytem wylegitymowaniu się w biurze 
Oddziału ruchu M. K. E. (ul. Wulecka 2,
I p.) w  godzinach urzędowych z wyjąt­
kiem niedziel i świąt. Dnia 27 czerwca 
1935: paraoslka damska, 2 pary rękawi­
czek, bioszurki treści religijnej, beret g ra­
natowy. Dnia 28 czerwca 1935: rękawicz- , 
ki niciane, torba skórzana, teczka skórza- j 
na, pasek z mat., walizka, beret g rana­
towy. Dnia 29 czerwca 1935: rękawiczki 
męskie, 2  dzienniki, rękawiczka skórko­
wa. Dnia 30 czerwca 1935: 2 kapelusze 
męskie, teczka skórzana. Dnia 1 lipca 
1935: książki szkolne, okulary, 4 zeszyty 
szkolne, naszyjnik, 3 pary rękawiczek, 
kaszkiet, pakunek, wewnątrz książki i ze­
szyty. Dnia 2 lipca 1935: rękawiczki skór­
kowe damskie, beret - bronzowy, klucz . 
w e r t h .  i

O statnia droga & t
Freunda, sędziego S. u ‘ znycP h 
licznym udziale s f e r  sp° p0grZ f 
rzyskich Lwowa, odbył ^  
zacnego obywatela €
Ks. Kanclerz Kaptt. 0  ]hr'ć^sK ^ e  ^  
z  udziałem Ks. Pra . L * f 0 b « S , « i
Pułk. Mydlarza i ’}• ^ ZQen- P ffio fP *
delegacje Sodalicji z P- p alilo 
skim, Tow. św. Winc.
Ofic. R. i p

A R  ? ° 1 ^
n a j l e p s z y ^

p A P |:
A LA VILLE

GABRYEL
L W Ó W . P I -

li
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v t ' i " « w  7 » T . af " nie”  automatyzacji 
h S2erokip^ * Lwowie nagromadziło się 

tvi L k°lach odbiorców telefonicz. 
w -|ć gn n̂ at.eri ału zapalnego, że ro- 
ĄtJaśnień w  *ało zapomocą publicznych 
Pou- SPółiti t  iy7  celu Dyrekcia Polskiej 
fćr lecJnieiŚ7? e f* w ybrała drogę najod- 
st cię. W i7 zaPraszając prasę na kon. 
nu^^ieii k°nferencji tej oprócz przed- 
iiri 3 ’ vwrv.S5y s tk k b dzienników i czaso- 
w?iał w ?dzących we Lwowie, wzięli 
ji«. ■ in 7 £ , arakterze gospodarzy: dyr.
U ?  2 W aYćr5z^ y >  **'■ inź- k a e g g -0.W,a. arszawy i dyr. inż. Szpire ze 

|

!v!!fpnów p°d staw ow y o autom atyzacji 
a*,!' który « Lwowie wygłosił dyr. Kle- 
Dnlra^ w  a,R°dkreślil'ł że wprowadzenie 
m i l k n ę  : a ab 0 taryfie 15-złotowej 
lu> a» di-. dla szaryclf mas, dla rze-
b. uWig ^  drobnego kupiectwa. We 
Dr/i ^lefrL my mieli od października 
8 J 5  2}̂ , ay z licznikami i dwie taryfy: 
Wa\r°3 zy 2a (75 rozmów miesięcznie i 

* Po ^0zmowę nadkontyngento-
ktlJJWowę -  (20°  rozm6w 1 7 groszy

nadkontyngentową). W  lo- 
} mogły być umieszczone pu- 

i'<5 p0 7 .gość z ulicy, który zechce 
'Ust arVfy zaPłacić 8 groszy.
3 a > iónP ’ z,daniem pana dyrektora, 
,'śt pS\vją . żosfeły na szarego odbiorcę, 
ńi* n'o w w la sta tystyczne. poczynione 

'skai,,* arszawie- w  Łodzi, w Lubli- 
' ip~a hai*?Ją’. że właśnie ten szary od* 
n. 5 ° osta?VSJ odniósł się do telefonów 
? tv'. ^'czt 11c£ zdobyczy. W  Warszawie 
Dr^fccy 3  abonentów t>odniosła się o 
« bW o2 £Sj°dz?C do 56.000. W  Łodzi 
skn n,atv7a ?. abonentów, w  Lublinie po 

Ĉ a 0 3 i 0Cyfra abonamentowa pod-
^ v łaryfv
2fi J ą y 15.zł-otowej korzysta w  W ar- 
r*y * c« n S ? c’ odbiorców a z 22 zł. — 
^ 7.? ' w? r 0EC®W- P an dyrektor wie. 

d u Lwowie, które to miasto ma 
a wygód kulturalnych, liczba0\y

%nS*’ Pójdzie poważnie w górę, 
taj * JUŻ Przy zastosowaniu 

^  ^  Płap^iy '.liczników 33 proc. abo- 
. IC winno mniej niż dotych-

;Vvr$l$j
.Wjjfrtl ^  ?!?wia dyr. Kle win systemy

Poszczególnych państwach i 
ze taryfy w Polsce „Pasta"

i  o- 5<j*a
fftl
:lórefaiu d.° Położenia gospodarcze- 

t stoja „° lego potrzeb kulturalnych, 
W o k0r wysokim poziomie.
^  l S z $ Stnem> Jak praktycznem jest 
iy j n ^ ^ i e  'e automatyzacji telefonów 

H ri  w Drn m Przekonają się odbior- 
> że dziaiah.a automatyzacji. 

Usuwa s*ę człowiek (we

6 |E N u i £ -------- — — -------

.Wilcza
! H  ^  ba£ ie ic a ' od Iat Prz e w c-----
^ił e czas zim°wych zady-
yio i hętnip* la tem towarzystwa. Lu­

bo abvje: 1 samotność. W  pojedynkę 
dó n?P « ó .Jr l,clec' skryć si?’ ukraść, al- 
nfjfj le§0 ; z 0 upolował, należało tylko 

j 1, gdy zdobyczą nie dzielił się z
'ló\łM Oy włó ^ r° m a d z'e różnie bywało.

Lwowie około 1 1 0  telefónistek), ale n a je  
go miejsce przychodzi maszyna, czuła, 
sprawna, systematyczna, równie pracu­
jąca w dzień, jak w nocy. To co umniej­
szają w sprawności aparatów telefonicz­
nych nerwy, przemęczenie, niezaradność 
obsługujących, to usuwa bezduszna ma­
szyna, której zalety występują w czasie 
doraźniejszych prób, jak pożar, choroby, 
katastrofy i t. d.

Dyrektor Klewin zastrzega się, że o. 
becnych stawek telefonicznych nie za­
mierza zamrażać, przeciwnie skoro znaj­
dą się ku temu warunki, stawki te zosta­
ną dalej obniżone. Obecne stawki są nie­
jako przygotowaniem materjału staty­
stycznego i sondowaniem gruntu. Nowe 
taryfy oparte są na zasadzie: kto więcej 
korzysta z telefonu, ten więcej płaci. Za­
znaczyć należy, że taryfy państwowych 
sieci mają te same stawki, mimo, że pań­
stwo nie płaci podatków, a Cedergren 
wzgl. P. A. S. T. płaci podatki, zatrud­
nia robotniKÓw, robi inwestycje. A po 
upływie 12  lat t. j. po uływie koncesji 
P. A. S. T. cały majątek zostawi Pań ­
stwu. Wszystkie aparaty i kable kupo­
wane są w Polsce i są pochodzenia pol­
skiego. Sprzęt ten jest doskonały. Wp, 
wadzenie stacji automatycznej we Lwo­
wie kosztuje 4 miljony zł., bez kosztów 
montażu. We Lwowie wyznaczony będzie 
okres bezpłatnych instalacyj telefonów, 
termin jednak nie jest jeszcze ustalony. 
Jeśli chodzi o charakter akcyjny „Pasty", 
to stwierdzić należy, że 50 proc. współ- 
akcjonarjuszem „Pasty" jest phństwo a 
majątek ogólny tego przedsiębiorstwa w 
Poisce wynosi 160 milj. zł. Kapitał akcyj­
ny wynosi 42 miljonów zł„ a kablowy i 
aparatura (Państwowa Wytwórnia) są 
tylko krajowe, mimo, iż są one droższe, 
niż w Szwecji i Anglji.

Nie zapomniała „Pasta" i o swych 
dotychczasowych pracownicach - telefo­
nistkach. W  sanrej W arszawie wypłaciło 
przedsiębiorstwo swym pracownicom 
około 3 milj. zł. odprawy, a we Lwowie 
suma ta, przy uwzględnieniu lat pracy, 
dojdzie do kilkuset tysięcy zł. Pozatem 
szereg sił zostanie zatrzymanych i za­
trudnione zostaną w administracji.

Po tym obszernym referacie wywiąza­
ła się długa dyskusja, padały liczne pro 
i contra, na które odpowiadali dyrektorzy.

Zwrócono przedewszystkiem uwagę 
na zubożenie Lwowa (ew akuacja), 'k tóre  
winno być wzięte pod uwagę przy sto­
sowaniu taryf.

Poruszono równhż sprawę druku spi­
su abonentów i akwizycji ogłoszeń wy­
łącznie przez Warszawę. Dyrćktor KI - 
win oświadczył, że akcja ta spoczywa li

gromada

dó ’̂ C2ęga podobny był z bu
4 wvr1*mHJporn? W niiaf wi w ycIu'dJego psa.
1 biaj-. 'd łu żo n y ,  policzki żółte, 

Pod!ii?vi,y nl-a aWe" i j ęi w w kj ł* i w r\ 1111 w t* i ̂  111
uVc'3ż u n .° ^ e ślepia: ruchliwe, by- 

W > > e 0c kWi0ne Przed siebie.. Te 
e tis2Zy 0 z 'eIonkawym  połysku, 
... »y*. Postaw ione także pod-

'hf),,n3zdrza ? leż Czułe, nerw ow o drga- 
,r» w l ^ o  y*y n a ipew nieiszym i śtró - 

nocy Zp,eczeństw a. Służyły czy- 
n-óc>\Czy L  rabunkow ych napa- 
Wy 'yilkii_ z,eń podczas snu, lub w y- 

z w i S ySty’ Prawie półm etro- 
m iedy ł  Wc'^ z ku ziemi. W y-

szerokim  czołem

' Za^t

. w  biegu posługując 
ere.m, lub gdy się goto­

wy '"cnia a dl<o kiedv w achlow ał 
‘?óiw* naw et był z czego

hp . , ; d w s iy s t-  
górow ał ciągły stra^1.

; . ? ? S
KM

S<a,

boi^^ne n;.,tm,.eiscam i znr
Zlot 

^ ty .N o

OWłog czarnem po- 
0rud ienie przybierało latpm 

awy, prawie czerwonv.pi y

^ ] " ° ' vychS,ri 5 aInv na tle kory  lasów 
.  W zie n ajch ftn ie l

110 ^ id p ez^ 08 s taw aL się  żółty, też

przeby

w  oćmie wieczoru, kie­

dy opuszczał kryjówkę, wybierając się 
na polowanie. Tylko zwierz lćśny go 
wtedy zawąchał, tylko najczulsze ucho 
zdołało pochwycić ostrożne, bezszelest­
ne stąpanie. W zrok  ludzki nie Odróżnił 
go od martwych przedmiotów, chyba 
po fosforycznie błyszczących gwiaz­
dach ślepiów, podobnych do dwóch nie­
ruchomo zawieszonych robaczków 
świętojańskich, raz świecących, raz g a ­
snących.

Domem mieszkalnym była dlań knie­
ja. Miejsc zalesionych mimo to nie lu­
bił. Zbyt bujne podszycie było może 
najbezpieczniejszem schronieniem, ale 
do polowań niespor.obnem. Tu nie mógł 
rozwinąć wszystkich sobie właściwych 
cech: bystrości umysłu, przebiegłości i 
brawurowej odwagi, nie stojącej w ża­
dnym stosunku do siły.

W ysypiał się tylko w dzień, leżąc 
pod korzeniami wiatrołomów. Rozciągał 
sie wtedy na brzuchu, kładąc pysk na 
przednich, wysuniętych łapach, czujny, 
baczny na każdy szmer, na każdy po­
dejrzany szelest. Sypiał, czuwając bez­
ustannie, gotów zarówno do obrony, 
jak  i ucieczki.

Jakkolwiek bał się- przedewszyst­
kiem człowieka, trzymał się przecie naj­
chętniej miejsc zamieszkałych, wiedząc, 
że w pobliżu osiedli naiłatwiej o ja ‘*lo. 
Żer był dlań treścią żyćia, stanowił 
kwestję istnienia, zapełniał umysf. 
Krwiożerczy i łapczvwv nawet w ćosv- 
cie, napadał ^ ośc ie j  zabijał wVcei. niż 
potrzebował. Nie przepuszczał żadnei

tylko w ręku. Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów i, że uwzględnienie Lwowa w tej 
imprezie drukarskiej uważa za słuszne, 
a opinję dziennikarzy lwowskich prżed- 
stawi Ministerstwu Poczt 1 Telegrafów.

Nie będziemy nużyć czytelnika cyfra­
mi porównawczemi, które złożył nam 
dyr. Klewin ilustrując działalność „P a­
sty" na terenie Polski, niejednokrotnie 
jeszcze nadarzy się ku temu sposobność, 
by je przypomnieć. Narazie oczekujemy 
automatyzacji i uwzględnienia tych po­
stulatów, które wysunięto na tej praso-

GWARANCJA DOBROCI 
OSZCZĘDNOŚĆ CZASU i PIENIĘDZY 

o to  zalety

. . . .  OPEKTY ••••
niezbędnej do przyrządzania 

MARMELAD,  K O N F l f U R ,  
i GALARETEK OWOCOWYCH 
w  o i ą o u 1 0  m i n u t *

Żądać w drogeriach i składach
kolonialnych. 1037

wej konferencji, w czasie której wykaza. 
ła dyrekcja „Pasty" wićle zrozumienia 
dla życzeń naszego niiasta.

Kronika stanisławowska

Z Teatru im. Moniuszki w Stanisławowie
„MUSZĘ MIEĆ DZIECKO", farsa am e­

rykańska w  3 aktach, re iy serja  Józefa 
Klejćra. Trzeba przyznać, że dyr. nasze­
go teatru, stara się wszelkiemi możliwemi 
środkami dogodzić naszej publiczności, 
co zwłaszcza teraz, w sezonie ogórko­
wym, przedstawia specjalne trudności, 
kt6re — mam wrażenie — zostały ostat­
nio pokonane. Onegdajsza premjera, jaką 
zobaczyliśmy na scenie teatru im. Mo- 
niuśżki, była namacalnym dowodem... nie- 
wybredności gustów naszej pub*iki, dla 
której pieprzykowaty tytuł sztuki, wy­
starczy, aby widownia była zapełniona. 
Nie możemy oczywiście, brać za złe dyr. 
teatru, wystawienia grafomańskiej i głu­
piej farsy amerykańskiej, tembardziej, że 
w ub. sezonie łinja repertuarowa stała na 
b. wysokim poziomie, dziwić się jedynie 
należy tej publiczności, która na sztuki 
takie uczęszcza, skrzętnie pomijając rze­
czy naprawdę wartościowe. „Muszę mieć 
dziecko", to farsa tak głuplo-naiwna 
(Zresztą, może odpowiadająca mentalno­
ści amerykańskiej), że nie warto bliżej nią 
się zajmywać, przytem starająca się _o- 
śmieszyć ród męski, w sposób zgoła nie­
właściwy i banalny. Że publiczność na­
sza dobrze się bawiła i do łez zaśmiewa­
ła, przypisać to należy grze zespołu. Cały 
spektakl zresztą był zahawnem qui pro 
quo, bo ani p. Butrym nie nadaiący się do 
ról komiczno-głupich, ani p. Klejer, jako 
mąż-fajtłapa, nie czuli się zbyt dobrze 
w  swych rolach. Jedynie p. Zuzanna Ło­
z iń s k a ,z wiodzonym sobie temperamen­
tem i talentem, potrafiła wydobyć ze swej 
roli maximum humoru. Kreacja p. Hłtna- 
rowiczównej, była... pomvłką, podobnie 
zresztą, jak cała sztuka. Stąd tez humor 
na widowni. Zabawę w  reżyserję p. Kle- 
jera można wybaczyć zpowodu upalnych 
dni, zresztą reżyser miał mało roboty, bo 
każdy grał jak chciał. Jako okoliczność

łagodzącą dla autora, zaliczyć można to 
że sztuka nie jćst zbyt rózwlekł; i ddść 
prędko się kóńczy. Dekoracje łśdne i po
myślowe. (ńlfa)

KOMUNIKATY,
Zarząd T w a Ochrony (Z w ie rzó w  Sta­

nisławowie, zawiadamia, że w ufo1 Mie­
siącu otworzył własny iókal. prży' ul. 3-go 
Maja I. 15. Godziny urzędowe ódźietinie, 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 18— ltf ej. 
W czasie tym, udziela się wszelkich pó. 
rad i wskazówek, odnośnie działąlńości 
T. O. Z., oraz przyjmuje się wpisy no­
wych członków. Pozatem przyjmuje s.ę 
zażalenia odnośnie do dręczenia zwierząt, 
przez cały dzień.

Ze sądu. Roman Bojków, był> pomoc­
nik operatora z kina „Raj", został skaza­
ny na 10  m. więzienia z zaliczeniem are­
sztu śledczego, za zniszczenie aparatury 
dźwiękowej w tern kinie. Szkoda wyrzą­
dzona przez Bojkowa wynlósła kilka ty­
sięcy złotych.

Pożar pod Stanisławowem. Onegda 
wybuchł w Horocholinie pożar, który 
strawił 4 gospodarstwa wiejskie, wraz zc 
sklepem i mleczarnią. Przyczyn pożan 
me ustalono.

Sprostowanie omyłek. W  „Kurj. Lw.‘ 
z dnia 4 lipca b. r„ w artykule p. t. 
„W  codziennym trudzie o sztukę i kulturę 
Stanisław ow a" złośliwy djablik drukarski 
wyrządził szereg pomyłek tak gramatycz­
nych, jak 1 stylistycznych, z których naj­
gorsze dotyczy 5 wiersza od kóńca arty­
kułu: w którym słowo „owocnej", zrtliCr 
nione zostało na „bezowocnej". Zdanie 
to powinno brzmieć: „... —  ror< ciężkiej, 
owocnej pracy",...

żyjącej istocie, byle miał pew ność, że 
jem u sam em u nie grozi niebezpieczeń­
stw o. T rop ił z zam iłowaniem , z samej 
chętki zapolow ania. Był postrachem  
łań i ścigłych jeleni; pędził godzinam i 
za lisem m ądralą , który mu mimo roz­
licznych w ybiegów  rzadko kiedy ucho­
dził; a takow ał jeża ; pożerał węże, my­
szy, ptaki, słowem —  sm akow ało mu 
w szystko, cokolwiek było zdatne do je ­
dzenia. Nie gardził też żabam i. Padlinę 
z jad a ł z niem niejszym  apetytem , co i 
św ieżo upolow nego zająca, k tórego tę­
pił z najw iększą bezw zględnością zaró­
wno. w tedy, gdy  był najedzony, jak  i w  
czasie g łodu/'

Z braku  zw ierzyny zadow alniał się 
czem  bądź . Nie gardził tedy ani kukuru- 
dzą  ani m elonam i.

T ak  sam o sm akow ał surow y ogó­
rek, co i w ykopany przem yślnie z 
pod badyla ziemniak. Jad ła  po trzebo­
w ał w ciąż, w  ilościach niepraw dopodo­
bnych, bowiem polując przez noc i 
część dnia i ugan ia jąc  dziesiątki kilo­
metrów^ zużyw ał dużo siły a przez to i 
pożywienia.

W  lesie zaczynał łowy już w  godzi­
nach popołudniow ych, zato  do wsi zbli­
żał się dopiero z nastaniem  zm ierzchu. 
T u krążył zdaleka, w ęszył i penetrow ał 
jak  złodziej, czy się nie da co skraść 
bezkarnie, nie naraża jąc  w łasnej skóry 
W  takich razach byw ał szczególnie o -  
stroźny, daleko ostrożniejszy  niż lis. 
Kom binował sprytnie i logicznie. P la ­
ny obm yślał dokładnie i z w ielką finez­
ją, przew idując zgóry  wyniki. Zaw sze 
w ażył za i przeciw , jak  dośw iadczony 
sfrategik, kochał bowiem  nad w szystko 
życie i wolność. W  każdym  nieznanym

przedm iocie poaejrżćw ał zasadzkę. 
M iał zwyczaj d ługo krążyć dókoła ta ­
jem niczej rzeczy, dopóki się n ie prze­
konał, że mu nic nie grozi. N i­
gdy  nie odw ażył się w ejść do zaogro- 
dzenia, nie upew niw szy się  w pierw  o 
możliwości ucieczki. W  iy ih  celu og lą ­
dał przezornie każdy otw ór w  parkanie, 
każdą dziurę, każdy  przesm yk. Jeśli nie 
znalazł, czego szukał, oceniał na oko, 
ze znaw stw em , czy się nie uda p rzesa­
dzić płotu. D opiero w ów czas w padał na 
podw órze i poryw ał p ierw szą lepsza 
stzukę: gęś, owcę, czy  barana . Jeżeli 
mu zastąp ił drogę pies, zagryżał 
w pierw  jego  z ca łą  bezw zględnością i 
um ykał precz, zw łaszcza na w idok 
św iatła, albo  nadbiegających  ludzi.

O ile unikał skrupulatn ie zetknięcia 
się z człowiekiem, którego mimo n a j­
w iększej krw ioźerczości ba ł się panieź- 
nie, o  tyle nienaw idził sw ojego p o b ra­
tym ca psa. O baj nieznosili się jednakó  
w  o. Bo gdy  niem al w szystkie zwierzęts 
uciekały już  na sam  w idok leśnego w y­
gi, jeden pies ośm ielał się s tanąć  b o h a­
te rsk o  do nierów nej z nim w alki, nie 
bacząc na w ynik. R abuś, choć z posżftr- 
panem i bokam i, w ychodził z niej zaz­
w yczaj zwycięsko, ale nie lubił spó t- 
kań, paraliżu jących  plany. W olał zdo­
być milczkiem, cichaczem , bez  w ysiłku. 
Z aatakow any  pierw szy, byw ał n ieubła­
gany ; w alczył na śm ierć i życie, s to su ­
jąc  w ypróbow ane a rk an a , p rzew ażnie 
chw yt za gard ło , czego  p ies n ie  um iał.

P okonanego  rozszarpyw ał na strzę­
py i pożerał, nasycając  się na zapas i 
m szcząc się w  ten  sposób  n a  nieprzeje­
dnanym  w rogu .
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W l a a n e a o wyiróbu — Ceny fabryeifm

K O Ł D R Y , M A f E R A Ć E f
A. WIŚNIEWSKIEGO

tel. 284.78

Sprzedaje najtaniej
Meble Nowoczesne i Antyczne. Kluby 
skórzane**-T a  p c z a  n y. Pokoje 
Kombinowane modern i antyczne. Sa­
lony StyIowe. M-ible)Biurowe. OBRAZY 
SŁYNNYCH MAfARZY. Dywany 

Perskie. Bronzy, Porcelana. 1868

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

L w ó w , u l. L in d e g o  7 ,  te l. 20-98
Najkorzystniejszą jest reklama świetl­

na w estetycznych, specjalnie do rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tramwajowych \ 
autobusowych. Bloild oświetlone do 
późnej nocy, oglądane są przez tysiące 
osób.

Dział plakatowania afiszów wyposa­
żony w tablice tak w centrum miasta jak 
i na peryferiach daje rękojmię należytej 
w tym kierunku reklamy. 562

A \C HCE P A N  .
sprzedać, zamienić, kupić m

K A M I E N I C Ę  •  
P A R C E L Ę
Wystarczy o g l o a z o n i e  
d ro b n e  ale zamieszczo- 
jie w Kur jerze. 10 ałóŵ

30 gr. dalsze wy-  ̂
razy po 5gr ,

PLUSKW*
t » |  r t d f k i l iU  awlcea S * j ( t

Fy,SAN0S‘ * £ £
raacja. Zadafefe w n qd xle  S-ga*

,,s a n o s “ s s s a :
„SANOS" Lwów,
KI Tańskiej 3.
:m  Tel. 212-62

b e z  p i e n i ę d z y
sprzedaje 

u r s e a r t l n o n i ' b e z  ■ o .  ^ e s n e U l s

D O M T E U M

lak ogłaszać, to w Kur jerze!

rA  aH!
jadał a la,

Łuby p•Jj!!##*1*
StaUr»V»*UF

0 ft
n r l t i  **•
Lwiw,

P A R A S O L E ,  P
™r„ale ”r,l

N ajnowsza gw iazda „Foxa“, Shir- 
ley Tempie, bohaterka nakręconych o-

statnio filmów  „Nasze słoneczko" , „Ma 
ly pułkow nik“ i „Złotowłosa

ł —---- , 0 JW-
ilowa *

O r w l
* ' la tł® i .

]9 7 K

ParaflJ.

551

J’ . Marj*

d i |f tM ir i | c l i o d i*1

t W A W £ l r t A C
T*l> iiO D f

AUDYCJE RADIOWE
Radjostacja lwowska

Niedziela, dnia 7. lipca 1935.
8,20: Audycja poranna. 9.55: (Lw.) 

Program  na dzień bież. 10.00: Nabożeń­
stw o z kazaniem  na niedzielę IV. po jZie- 
lonych lw ią tkach , p. t.: „Polów  Chry­
stusow y". Po nabożeństw ie m uzyka z 
płyt. 11.57: Sygnał czasu i hejnał. 12.03: 
„W  ognistej Andaluzji", felj. z cyklu 
„Podróżujm y",-w ygł. red. Zdzisław Kle- 
szczyński. 12.20: Poranek muzyczny.
Orkiestra symfoniczan P. R. pod dyr. Jó ­
zefa 0; .mińskiego i W iktor ja  Skwarczew 
ska .(śp ięw ).. 13.00: T eatr W yobraźni 
nadaje frągm em  słuchowiskowy z  d ram a­
tu W iktora Hugo „H ernani" w  oprać. R. 
Ł\ ęt/owiczći. 13.20: C. Goldmark: „W e­
sele wiejskie". Symfonja w  wyk. Ork. 
Symfon. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego.

14.00. (L w .)- „Najpiękniejsza płyta 
gram ofonow a". — Koncert życzeń. 15.00 
(Lw.) Skrzynka rolnicza w  oprać. p. Ro­
mualda Sozańskiego. 15.10: (Lw.) Chór 
dońskich kozaików (p ły ty). 15.22: „Prze­
gląd ry n k ó w , produktów  rolnych", wygł. 
(Lw.) M uzyka z płyt. 15.45: „Nowocze­
sne poplony" —  pogadanka rolnicza, 
wygł Józef Żdzienicki. 16.00: Utwory 
Fortepianowe kom pozytorów polskich w 
wyk. Zófji Jonasów ny (fortepian). 16.30: 
Utwory na cytrę w  wyk. Zofji Zdzien- 
nickięi -  Bergerowej. 16.45: (Lw.) „T y­
py powieści egzotycznej" — szkic litera­

cki, wygł. dr. W łodzimierz Jampolski. 
17.00: „Dla naszych letnisk i uzdrowisk". 
Koncert w wyk. Małej ork. P. R. 18.00: 
(Lw.) Transm isja z obozu p rzysr isobie- 
nia wojskowego męskiego w Pasii :znej. 
Spraw ozdaw ca prof. Rudolf W acek. 
18.15: (Lw.) Piosenka ludow a (płyty). 
18.30: „Cała Polska śpiew a".

18:45: „Podróż wagonem  m otoro­
w y m i sam olotem " — reportaż wygł. S ta­
nisław Dzikowski. 19.000: (Lw.) P ro­
gram  na dzień n a s t  19.10: (Lw.) Kon­
cert reklamowry 19.25: (Lw.) Audycja 
zbarazka. 19.50: Pogadanka aktualna. 
20.00: „Piłsudski, realizator Niepodległo­
ści" — odczyt wygł. dr. W acław  Lipiń- 

zO.ID*' jK oncert skrzypcowy", 20.45:

„W ybrane myśli Józefa Piłsudskiego". 
20.50: Dziennik wieczorny. 21.00: Trio 
wolkalne. M. K arwowska (sopran), Ja ­
nusz Popław ski (tenor) i Tadeusz Łu- 
czaj (b a s). 21.30: (Lw.) „Na W esołej 
Lwowskiej Fali". Fala Nr. 103, pod kier. 
artystycznem  m gr. Wiktora Budzyńskie­
go: „Tol, Ról, Roi, Tol, Roi, Roi, Ra", 
rew ja starego folkloru lwowskiego z u . 
działem Szczepka 1 Tonka, pana Stroń- 
cia 1 W esołej Piątki. 22.00: W iadom ości 
Sportowe. 22.20: „Nasza M arynarka
g ra". Koncerl w  wyk. orkiestry m arynar­
ki wojennej z Gdyni, pod dyr. kpt. Du- 
lina. 23 00: Komunikaty. 23.05: M uzyka 
z płyt.

10.30 Sztutgart. „Pory dnia" — kan­
tata Telemanna.

11.30 Królewiec. Nieznane pieani Schu­
berta i Cornelitisa.

17.55 Koszyce. Pieśm ludow t i muzy­
ka cygańska.

Poniedziałek, dnia 8 lipca 1935
6.30 Audycja poranna. 8.20 (Lw) P ro ­

gram  n a  dzień bież. 8.25. (Lw) W sk ,- 
zówki praktyczne. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 W indom, m eteorol. 12.05 
Dziennik południowy. 12.15 „Dla naszych 
letnisk i uzdrow isk" Kwintet salonowy 
Ark. Flato. 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
Koncert w  wykon. Onk. 36 p. p . 15.15 
W iadom. c eksporcie polskim.

| 15.30 (Lw) M uzyka hiszpańska (pły-
I  ty ). 16.00 Pogadanka dla dzieci starszych 
■ z cyklu „W ędrów ki dookoła globu". I 6.I5 
! Mała Ork. P. R. 16.50 „Codzienny odcinek 
i prozy": „W ędrów ka Joaiiny", powieść 
I Ewy Szelburg - Zarembiny, czyta W oj- 
! ciech Brydziński. 17.15 (Lw) Muzyka z 

płyt. 17.40 (Lw) Koncert kameralny. 
• 18.00 „Jaik pow staje talerz, n a  którym ja- 
1 dam y" — odczyt z cyklu „Ze św iata 
1 wielkich i małych wynalazków ". 18.15 
! „Cała Polska śpiew a". 18.30 (Lw) „O 
' sporcie kajakow ym " wygł. mgr. Stani- 
i siaw Rischka. 18.40 (Lw) Chwila spole- 
| czna.
I 18,45 (Lw) Uwertury — płyty* «L 
I Adam: Uwertura do op. .Gdybym był 
. królem " (Si j‘śta is  ro i). 2, Keier Bela:

Uwertura Rakoczy. 3. Keler Bela: Uwer­
tura  komedjowa. 19.05 (Lw) Program  na 
dzień nast. 19.15 (Lw) Koncert reklam. 
19.30 W ędrów ka mikrofonu —  Nałęczów 
transm . z parku. 19.50 „Co czytać" (Poe­
zje o Józefie Piłsudskim) — omówi W ła ­
dysław Sebyła (szkic literacki). 20.00 
(Lw) „Skały w Bubniszczu" wygł. Jan 
Bolesław Liwoczyński. 20.10 Audycja sło 
w acka (K raków ). 20.45 Dziennik w ie­
czorny. 20.55 „O brazki z życia daw nej i 
współczesnej Polski". 21.00 Koncert Sym­
foniczny. 22.00 W iadom . sportowe. 22.10 
Mała Ork. P. R. — W  przerwie Komuni. 
katy.

17.00 Lipsk. „Bajki niemieckie w  mu­
zyce".
- 19.00 Lipsk. „Die schweigsarńe Frau"
opera R. Straussa (tr. z Opery Drezdeń­
skiej).

20.40 B ratłsław a. Utwory skrzypcowe 
Henryka Wieniawskiego.

20.40 Rzym. „Miłość księcia" — ope­
retka Eyslęra.

21.00 S trasburg. „Pajace" — opera
L eoncayalla .

Radjostaci a krakowska
Niędzieia, an ia  7 lipca 1935

8.20 Tr. z Warszawy. 9.55 Program 
na dzień bież. .

10.00 Tr. nabożeństwa z kościoła 
Najśw. Panny Marji w Krakowie. Kazanie 
na niedzielę IV po Ziel. Świątkach p. t. 
„Połów Chrystusowy" wygł. ks. kan. St. 
Żelazowski. — Po nabożeństwie sceny b a ­
letowe Czajkowskiego (płyty). 1 ) Z b a ­
letu „Łabędzie jezioro", 2 ) Z bal. „Dzia­
dek do orzechów" , — wyk. ork. symf. 
lond. 11.57 Tr. z Warszawy, oraz hejnał 
z wieży Marjackiej. 12.03 Tr. z W arsza­
wy.

14.00 Nad pięknym, modrym Dunajem 
(p i.Yty). 15.00 Pogad. dla rolników inż 
M. Nowaka: „Uprawy pożniwne".

15,10 Tańce polskie (płyty). 15.22 Po­
gadanka regjonalna p. t.: „Janosik na
Zamku w Hradku", wyj. z „Janosika Nę- 
dzy-Litmanowskiego" K. Tetmajera wygł. 
W. Hainos. 15.35 Pieśni ludowe z płyt.

C z ftt* , silnie i b az  trzaaków »Łb»° ■ 
•dbi«rt*az w d z ień : Loady*f 
R zya , Berlin i t . d. a  w nocy* .t

peaiadając

EKRAVOf
W ytw órnia Lwów, Akadam i**

Ukł. Szopski. 15.45 Tr. * ^  y 
Brdyujścia przez Toruń 1 l w  ^  \ 

18.15 Fragmenty z 
(płyty). 18,20grosze" (płyty). 18.20 p f f i .

18.30 „Cała Polska śpiewa , 
dzi dyr. B. Wallek-Walews^- a f.
z W arszawy. 19.00 P r0 ,̂r«^Tr- % 
nast. 19.10 Koncert reki. J9-J3 ^rt* 
szawy i Lwowa. 22.00 Wiab- •t^ar^ty)' 
Tr. z Gdyni p rzez  T o ru ń  ' ( p i f ’ 
23.05 Ostatnie polskie pr2‘
23.30 Tr. z Warszawy.

Poniedziałek, dnia 8 HP®* pfogfJft! 
■6.31 Tr. z Warszawy.

dzień b ież, oraz W skazów K  , t  ^
11.57 Tr. z W a r s z a w y , - W )  
Marjackiej. 12.03 Tr. z W ar*
T i.  z W arszawy. ( m #

15.30 Piosenki h i s z p a ń s c y  
16.00 Tr. z Poznania 1 y  aj ^
Balet rosyjski (płyty)- 
wa i Warszawy. 18.30 
racji kwiatowej", wygł* > -*»il
18.40 Chwilka społeczna

18.45: : Audycja
niejsze zespoły ja zzo w e L 
Prnpram  na dz. nast.Program na dz. nast. 19„n 0 o Ś  
19.30 Tr. z Warszawy. ^ ; tóe w f  
J. W . Goethe: Elegje rzyn1 
L. Staffa. ,

20.10 Audycja słowa ^  K
Wł. Borek, doc. U- J-  
(mezzosopr.). Akofflp* J.-■ t - na 
Mantel i H. Piltzówna (fort*. 
ce,^chór męski pod y.
lewskiego. 20.45 Tr. *
Wiad. sport. 22.10 Tr. z w  -

Jak ogłaszać, to w



**> dal. nieha» dlowa d e  10 słów I 
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/ •  dno ogłoszenie ni* maż* preerraezać 
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2196?

FORTEPIANY
krótkia krzyżowa prawie nawa, 
wyjątkowa taaia sprzedana od 
4Ó0 zł. Hanak Lwów, P iłsud­
sk iego 21 pierw sze piętro. 21928

fo r tep iany
pianina świata  

wych wytwórni 
na składzie

Marecki
Lwów, Bato­

rego ,? ,. .189.’

HANDEL
towarów m ieszanych bez kon* 
karencji, letn isko bliska Lwows 
z powodu choroby jest da wy­
dzierżawienia Inb sprzedania. 
O ferty Kurier Lwów, Zimoro- 
wicza 10 .S o lid n y  in teres”.

21889

DUBELTÓWKĘ 
kal. 16 sprzedam. Listy da A d ­
ministracji pad „Karkowa”,

21944

FORTEPIAN 
jierw szerząday króciutki sprze­
dana tania i ulgotoo Skleniarak
Lwów, Kopernika 26. 21955

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszk-znio- 
we do 30 słów 2 razy BEZP' AT  
NIE. Dalsze wyrazy po 6 gr.

3 SŁONECZNE
pokaja, przynależytość i kom fort 
( p. zaraz Ho wynajęcia F ili- 
pówka, Stetczyka 1 9 —  Dozorca  
wakaże. 21853

3-POKOJOWE 
mieazkaaia przynależności do 
wynajęcia jnż ad dnia 1 sierpnia
w n»wowybudawaavm dama
ulica Sab.iiskiega eśan boczna
Zielonej. — Pałny komfort pieee
oszczędnościow e achewki su­
szarnia bielizny połażenia ało- 
nerzaa wśród ogrodów. 21859

3 POKOJE
kuchnia knmfnrt wysaki parter 
Lwów, Kaehandwakiago 104 do 
wynajęcit. 2186J

3 POKOJE 
kuchnia kem fert, wyanki parter 
d o  w y n a ję c ia  Lwów, Łazarza 8 

3 21874

3 POKOJE
kuchnia komfort IV p. da wy- 
najęcia Lwów, Łązarza 8. 21875|

2-POKOJOWE 
mieszkania pałnakonafartowe 

®d rł. 93— 105 i miaszknaia 3- 
aakejaw c za 130 natychmiast 
da wynajęcia. W łasna Strzecha  
N sd Jsram 1 D yzarcs wskaże.

219/7

ŚLICZNE 
dwuoakajawe m ieszkanie psłny 
komfort, willa, parter Lwów 
janowska 21. 21975

Na
elegancki sslan i p r icew w ę  
krawiecką lub tym podobna da 
wynajęcia 4 pokoje z przedpo­
kojem i kuchnią zpn. w okolicy 
detalu G aorge‘a, (ul. Bielaw­
skiego). W iadom ość tai. 225-21 

21974

JAK OGŁASZAĆ —
TO W  „K U R JE R Z E -

3 SŁONŁC/.NE 
pokoje, przvealcżyteaei, komfort 
I piętra, balkon - -  z raz d i  
wynajęcia. Wradamai** 1 1 a w.
Czereśniowa 2.

POKOJ
<uchais, pałkenr^ort, Starki*., 
wicza asians (koziac Grochów  
skiaj) da wynajęcia._______2395C

OD 5 ZŁ
prsaprawadzki, przesiedlania, 

magazynewaa e askuteeznia  ̂
Frączak tudzież wielki wybór 
wolnych mieszkań „Agencie 
Lwów, Akadem icka 24. tal 
292-55. 21947

2 POKOJE
kuchnia na parterze araz jeden  
oakój kuchnia aa peddasza * ." « •  
wym dom s do wyaaji cia Lw-. 
P ełeiyń sca  29. ' 219 8

M inister B eck  w tow arzystw ie  min. w oj ny gen. B lom berga i generalicji n iem ieck ie j, w itany p rzez  kom panie honorową,
udaje się na grub  „N ieznanego Żołnie rza “ w Berlinie .

używanych — naprawa 
Ceny bardzo niskiek.

Vytwórnia for­
tepianów, p*a- 
nin, fisharmonii 

CZKIELSKI 
Lwów, O ssoliń­

skich 10. tel. 
87-23. Sprzedaż 
kupno, instru­
mentów nowych.

najem. 
2697

o l e a n d r y
dwa duże sprzedam nadaisce  
się de kawiarni Lwów, f i * V> 
pada 11 L 218“'

N ajlepsze  
najtau-za  
JBU WIE

i  POKOJE 
kuchnia, orzedpekój, Lwów  
Chm ielew skiege 9 gospadarz.

2197

1 POKÓJ
na biura, pracewnię, aw. urzę­
dnikom zaraz wynajmę. Lwaw, 
Piekarska 12. 21880

2 POKOJE 
vprost r. k atki schodowej zaraz 
do wynajęcia ew entutle a z me 
nlami Lwśw, Czarneckie ra 4

4 POKOJE 
aa b i ur o  zaraz  da Wyn a j ęc i a  
Lwów. Cza. n e c k i e g e  2 219 9

poleca
nsjsU rsza firma katolicka 

Ł T. SKRZYPEK 
Lwów, Halick I i ,  teL 244-70

tjo*

• • i i t a i *
n • w a ś c i 

B»jw yi-
azej

S c n i l r - 1
-lat-E -^  tdawaiej 

687

„IBIS“
wytwórnia pantofli i Sandałów 
dawniej Wronowaka obecnie OL 
Halicka 6. mazanin. 673

Naprawę zegarków  
pod kierownictwem  
szwajcarskie! s iły  
fachowej, uskutecznia

V  w » M ą  k 9, ł e w . k i
' i r  . °twart

PARCELE
bo da wian a w „ a jz d r .w .z e id z i.l-  
niey m i .s t .  y z y  k a m p l.t .ia  
arządzaayah aliaaab az a a 
dworna Ł yczakow skiego  sprza- 

aja T ow arzystw a K ra d y t.w .
? lilBudowlana we Lwowi. ulic. 
^7^re*aka«r« * •  * 21878

JAK OGŁASZAĆ — 
1 0

S ta n  oblężenia w Katalonji.
N a  ilustracji m inister w ojny G il Robles  
oraz generalny gubernator Katalonji. 
M anuel Portela, w chwili p rzybycia  do  

Barcelony.

POKOJU
z kuchnią lub z przedpakejem  
niedaleko śródm ieścia poszu­
kają. Listy Knrjer Zimarawicra
10 „Pewna płatniczka”,  219b 1

3 POKOJE- ' 
komfort, śródm ieście, aystem  
korytarzowy najwyżej I p. Listy  
Kurjer. Zimarawiczai 10 „Stały 
lokator"* 21969

S POKOJE
z kuchnią, łazienką, pałnokam- 
fortewe, wolne ad podatku le- 
<*torskiega de aa:ęcia  zaraz, 

waw,. A . N ączyńskiega 4,
•>196-

4 SŁONECZNE 
tokaje kuchnia, kem fert Iw łaż) 
emont Lwów, Supińskiege 8.

21882

POKOJ
kawalerski, sieneczny o sa b u  
wejścia. Lwów, Murarska - 64 
Dozorca wskaż*. 2194*

4 POKOJE, 
kuchnia komfort do wvnairc>a 
Lwów. Łąckiego 8 m. 2. *ł1oą«

3 POKOJE 
;ucbnia łazienka z nyżą i bez 
.wów, K achsaawskiaga 48.

918UI-

WYNAJMĘ 
3 oakoia kuchaią kam iort Lwów  
Krasińskiego 14. 21908

3 POKOJE 
kuchnia pełny komfort słoneczna  
1 piętra da wynajęcia. Lwów, 
Tarnawakiega 40.__________21913

POSZUKIWANE
5 LUB 6-POKOJOWE MIESZKA­
NIE SŁONECZNE PEŁNY KOST 
FORT NA I LUB II PIĘTRZE 
TYLKO w OKOLICY WILLO­
WEJ wo LWOWIE. WARUNKI 
ZGŁASZAJ U PORTJERA BAN­
KU GOSPODARSTWA KRA- 
JOWEGO. 21920

2 POKOJE 
przedpokój łazienka zaraz. Lwów  
W yspiańskiego 23. 21921

3 POKOJE 
knchnia pełnekom fortew e ełe- 
neczae ad 15/7 Lwów, S ierp o­
wa 14 da wynajęcia. O g ądać
16*~18. 21924

JEDEN
7akój kuchnia da wynajęcia 

Dekerta 14 telefon
3ę!zr: 21930

J POKOJE 
k u ch n i pe łny  kom fort słoneczne  
płęknlo położona, duża da wv 
na] ci a Lwów, T arnaw sk ie* . 94 
le iefaa 294-46. 21931

m i e s z k a n i f
5 -p a k o jiw . k .m fa r i abok p a rk , 
d .w y .a j ą e i*  Lwów. D .braw - 
sk itg e  4« 21941

DWUPOKOJOWE 
parterowe mieszkania wyaaimi 

bazdzietnsm u rządoweaw i. 
Lwów, T *rnawskie*a 56 2195"

BEZPŁATNIE aa nTeasczi r-i. a 
taj rubryce ogłoszenia o w e'.nyc: 
ookojach i poszukującym . ko 
2 razy do 10 słów — dsiszs wy  
azy po 6 groszy.

ŚLICZNY 
•łanaetny pokój dwuasebowś 
wynajmę częściow e a rzymanie 
od 3 —6 Lwów, C hm ielowskiego  
10 lew y parter. ° 1 C7-

ZUPEŁNIE
niekrępującY alagsnaki pokój, 
asobaa w ejście czasowa lub stale 
Lwów, P ietra  25 parter 3.

?i«79
URZĘDNIK

ooseokujo pokoi* um eblowanego  
Komfort, asabne wejśeia lo b  nia 
Listy Administracja „Um eblo- 
wsaz", 2UIJ1

DLA
salidnych Panów kem fortew y  
Lwów. Strzem ię 7|I m, 5 ad 
13~ 15- ,»189<

o-POKOjOWE
połaokomfartawa do wyaajęc>a

7> ° * ]'  ■ 13 30 —U *30- Dozarca wskaże.

WYNAJMĘ 
sraz pokój um eblowany P in im  
L elewela 17 I prawa. 21923

POKÓJ
kąaifartow/  1— 2 osób*"’*’*' aa* 
lid»vm o .  stanowiska WjJ .f .sre. 
Lwów, Leśac 7c m. 6- ! 21925



. .n u y  t r y  7. nm* / npca
POKÓJ \ 

u m ebW »n v, \  «*->bay\ w tbód
Ł«k**ińłkiesft» 4 drzwifló.

i 21926

RECEPCYJNA
i  pokoje terse*. konrfort, dla 
kawalera Lwów,.Cb-»i*lsHWskisgo
W.  _   1^21929

1 LUB f * * \
pokoje um eblowane d t^ w ynaję­
cia Lwów, Pot#ckiegsM 65,' 12
drrw ,    ̂ H947

KULTURALNY \ 
peszakaje 2— 3 pokoi aiaaWio- 
waayek niekrępająeych, #wek-* 
tualala ttę ś e ie w e  utrzym ani*. 
O ferty sz c ze g ó ło w e : Korjor Zi- 
m erewicza 10 dia „Na • m o  
wizkn". 21954

C o O + ile

W tej rubryce sum eazczam y  
eezelkie ogłoszenia mieszkanio­
wo do 10 słów 8 rasy BEZPŁAT­
NIE. D ajtse w yrasy po 5 gr.

V  CENTRUM
m iasta połowa sk lepa do w yna-
jęćia aa biuro, zastępstw o firm  
obcyck, koloktarę, skład kili­
mów 1 t. p. Zgłoszenia Adm in. 
„Porozam leoie". 21933

p i a n k a

n i e p r z y j ę c i
Bcsaiowio w  poóstw ew em  gim - 
aasjnm, którzy zdali wstępny  
egzam in m ogą być w pisaai do 
* W, prywatnego Zakłada naake- 
w ago im, H . Jordaaa (al. św. 
M ikołaja 16) oa podstaw ie  
•trzym anego zaśw iadczenie.

1015

»rw|

W z d w u i i s & a ,  ’

Po 5 groazy za słowo liczymy 
w tej rubryce do 20 wyrazów. —» 
Dalszo po 10 groszy.

ZARAZ
wyjadę aa pebyt wakacyjny do 
domu urzędaika lab d o k te _  ua 
prowiae|f. Posiadam  św ietny  
aiom iocki oraz franeaaki i prak­
tykę aan csasla . L iczę na do­
rosłą m łodzież lob starszy eh. 
P artać sym patyczna. O ferty pod  
»Za pokój i utrzym anie” Karier 
Lwów, Zlm orawicza 10. 21886

RYMANÓW —  ZDRÓJ 
pensjonat „Teresa4* Cena ple
szy sezon 5 zł. albo tania ry­
czałtowa kuracja. 14649

KRYNICA „NAŁĘCZÓWKA" 
Pensjonat A. W ąsowiczowej o- 
bok Kościoła otwarty. Wykwint-* 
ne utrzymanie. Ceny niskie.

856

DWOREK CZARN0 H0 RSKI ES;
najlepsze m iejsce W oroshty palees noclegi, doskon ały
wikt, Cony nisk o. W ycieczkom  zniżki. 20091

ADMINISTRACJĘ
realności przyjmie em erytowany  
sędzia . Zgłoszenia p isem ne  
Knrjer Zi merowi cza 10 „F acho­
wiec" 21942

SKOLE
6. pokojowa, umeblowana willa  
w dużym ogrodzie, nad rzek 
pod lasem tanio do wynajęcia 
Polakom, katolikom. Wiadomość 
Kalecza 20.a .cd 2—3. 1706S

ZALESZCZYKI, 
pensjonat „Janina44, jeden z na] 
solidniejszych, poleca Janina Ol­
szewska. 16042

% C U L iĄ ł

TRZYPOKOJOWE 
pełaekem fortow e, parter, I p. 
śródm ieśeio poszukiw ane. L isty  
Kurjcr, Zim orowicza 10 ood  
„Czznsz pew sy". 2 1 9 71

FORTEPIANÓW
stroiciel najlepszy - atrai czysto  
1 trwało po 6 zł. poleca się  
Lwów. Charążczyzaa 11A m. 10 
•arter  W#inarow?cz. 21968

 mml
Ogłoszenia w te ;  rubryce za­

mieszczamy po 80 gr, do 10 
słów — dalsze wyrazy, po 5 
zzy.

OGRODNIK ~
c dobrami długeletaiem i św ia­
dectwam i krajow e*! I z«gra- 
■iccnonti, aezeiw y 1 pracow ity, 
ęozzakuje posady od zaraz lab 
ad 1 października. O forty  Kar­
ier Lwów. Zim arawieza 10 pad  
„Oprodnik*. 219R1

ROZŁUCZ 
pansjeaat „Stanisław a” p lęk sle  
wśród lasów  szpilkow yek p o le ­
ź m y —  p o ła ta  pokaja z balko­
nami, słoneczno, z otrzym aniem
Cony nisk ie. 21032

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów  po 80 gro-' wysław, 
azy —  dalszo wyrazy po 5 gr, 

kapleekie po 10 gr.

JASNOWIDZOWI 
Vaporowi zara, K rtków, W ie­

lopole 3, za zgodność z rzeczy­
w istością  składam y w yrasy po* 
dzięki, pochwały. W ilhelmina 
W iśniewska żona iażyniera Bo-

1041

m to
f i f i t ,  T irciarski 10 ł i f .  215-80  
( f t l i )  Łyczakowska 4 la t . 274-80

114

ADMINISTRACJĘ d!t,  - +

I pr: s&: . ; “ £  *•«*“ ' «"*2>ł w
Kar jor Zimorowicza 10 nod 
„Solidny*. 21914

rnSiSSKS
Zimorowicza 50

siatek
czany,
napek
bryka

drucianych, ot0lfl»o- p
materac6w ^n{#kCj*.tf
wraz *
Zaksa,

tel. 279-99.

elektryczna od * 

Lwów, ul. BATORA
euro 60 gr.

oświetlenia eleBtry t0jooC
ków. telefonów, *id„i#
wykonuje tanio i jjibo ^  
tra“, Lw6v.- 
tfL 10-85.

PIJTB

KOST JU MY 
kąpielowe na miarę wykonuje 
W ytwórnia trykotaży Lwów, 
Sykstuska 8. \ - 781

UWAGA 
Katolicka konfekcja damska 

Haosnera ul. Krakowska 15 
obeenio Rynok 26 sklep Endorsa 
Doloea płaszcze po eonach baz 
koikuronryjoych. 21967

KRAWCZYNIE 
i bieliźniarki poleca Katolickie 
Stowarzyszenie Krawczyń iim 
tel. 87-33 po cenach sniżonych  
św. Józefa, Lwów, Sokoła 1. p. II 

11122

MŁODA
Polka, ia teligen taa , ezyata, sp o­

kojna, pracowita, poszukuje  
praey —  sam odzielne smaczne  
gotow anie. N ajchętniej u jednej 
osoby. Łaskaw e listy Kur jer, 
Zimorowicza 10 pod „Spokojna  

21937

RZĄDCA  
agronom, kawaler, 3 -le tc lc  szkoła  
rolnieza, 8-lctn ia  praktyka w in* 
tenzywnyeh gospodarstw ach — 
peazckcje posady. Roforcacje  
bardzo dobro. O forty Karjor 
Lwów. Zim orowicza 10 „M iło- 
ciaialc”. ?1RQ3

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE — dslsze wyrazy po 
5 groszy.

DZIEWCZYNĘ
do w szystkiego, pracowitą, 

czystą, dobre rpolccenia przyj 
mie gospodyń! Lwów, Sebieaz  
ezyzny 16 boczna W ojciecha.

91970

P a t P aterson i N ils  A sthęr n iezrów nana para am antów  z  film u „O statnia  sere-
nada‘\

LIST
ped „Przystań" do odebrania  
w Adm inistracji Kur jera L wow­
sk iego. 21956

OWiASB y.
Icownia "«*ien t lefo® #
al. Wałowa i ; - 1 we 
N a  skła dzie  dobor^ Cefly  J 

Robota solidn i -*
etępne.

MOTOCYKL
350 stan doskonały sprzedam  
W ystawa Maszyn Lwów, Sa­
piehy 8. 21177

wyjazds 
zrobić

fryzurą i— - . f99
w Zakładzie ir jn iJ J f*
W iśniowskiego  
sk ieg#  27.

KOMUNIKAT "mim obucoia
do now ego lo k n ln  p rzy  ni. < 

i  p row ad zić  go  I  A M  
będ ziem y pod Fą

nl.

... J O T A
R u t o w s K j e j & i  
I S C H » * A >

 ____________________________

P o m o c  l e k a r s ^ 9

21906 ZAKŁAD T E C H N IC ZN O -D EN TY STY C l^

D r a  S T O B I E C K I ;
prowadzi Drowa STOBIECKA

MŁODA
arzędniezka poszukaio pokoju  

utrzymanieni w  \ Brzuchowi- 
cack aa sierpień, L isty z poda­
niem warunków do Adm. Zimor. 
19 „Siorpier". 21224

PIELĘGNIARKA
tylko wykwalifikowana z do­
brem! referencjam i lekarzy po­
szukiwana do starszego Pi  a. 
Listy Karjer Zimorowicza 910 
„Pielęgniarka". 91966

POTRZEBNA 
gospodyni na m ałe gospodar­
stwo do probostwa wiejskiego, 
osoba inteligentna, aczciw a, pra. 
cew ita  i obrotna. Kaucja wym a­
gana. P ierw szeństwo mają naro­
dow ości niem ieckiej lab czeskiej 
Zgłoszenia oseb iste  lub listowne  
Lwów, Bogusłewskiogo 4 par­
ter Klecanewa.  219i6

POTRZEBNA 
młoda, uczciw a, czysta dziew ­
czyna do w szystk iego  zaraz 
z sam cdzielnem  gotowaniom  
Św iadectw a wymagano. Lwów, 
Zielona 87a m. 5 21936

MORSZYN-ZDRÓJ 
nowootwarty pensjonat „Jagiel­
lonka14 pod zarządem M. Woro- 
nieckiej, położony w centrum, 
poleca pokojq z balkonami, po­
ścielą i całodziennem utrzyma­
niem, po umiarkowanych ce­
nach. 940

KRYNICA
pensjonat Dra Łazarskiego, po­
kój i  ebfitem , wykwintnem  
utrzymaniem 6 zł. Żadnych do­
płat. 21057

NIEMIRÓW-ZDRÓJ 
pierwszorzędny Pensjonat U rzę­
dniczy „GW IAZDA" » od zesz ło ­
rocznym zarządem w  przepięk- 
nem suchem położeniu wśród la­
sów szpilkowych. Pokoje słone­
czne. W ykwintny wikt. Ceny 
skie. Indywidualne zniżki kosz­
tów leczenia. Informacyj uJzlfla  
Zarząd Pensjonatu. 2190?

PRZEDTEM BLACHARSKA
OBECNIE KADECKA 15

Najtaniej we Lwowie powiela 
pisze matryce, przepisuje (str. 
20 gr. kopje 5 gr.) Po francu. 
sku i niemiecku. 1106

KATOLICKA
Pralnia chemiczna wykonuje za­
mówienia w zakres ten wchodzą­
ce solidnie i tanio. Marjan Za 
czek, Lwów, św. Zofii 9. 11112

KRAWIEC 
męski Zygmunt Szymański,
Czarnieckiego 3. W ykonuje ta­
nio według najnowszych żurnali 
wszelkie roboty w zakres kra­
wiectwa wchodzące. 11114

LETNISKO 
w najpiękniejszej ekelicjr 

górskiej taaie  
a o k  m a l i n o w y  

no 2 zł. litr. Żądajcie próbek. 
E .  M agetyez w  Niagrynie p 
W ałdzlrz jścw. Delina, 21938

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANIE 1

CUKIERNIA 
Józefa Labegi Lwów, Łyczakow­
ska 39 poleca wszelkiego rodza­
ju wyroby cukiernicze pierwszo­
rzędnej jakości po b. niskich ce­
nach. 11117

DOM.
Spedycyjny Marja ZAW ADZK A  
Lwów, S ob iesk iege  2 T elefee  
200-38 uskutecznia aajsumienniei 
keakurencyjne przeprewadzlei 

m iejscew e i zam ieiscow e 21965

FENOMENALNY
młedy P sycbografoleg Bargeluta 
Lwów, Kaźm ierzewska 35 ed- 
gadnje przeszłość, przewiduje 
przyszłość. O dpowiada również 
łistow aie. 21958

MEDJUM
jasnowidząca w transie widzi 
przeszłość, przyszłość, leterję. 
P e k s ie  przyszłego męża —  żonę 
wykrywa kradzieże, Honerarjem  
od złotego  listow nie znaczkami. 
Kraków. Floriańska 21-6. 1043

p e e j iU s f i ch erób  w e n e r y c z n y ć IT Is K m y ć u

Dr. FISCH
1ARJACKI 10.

 _____________________ i ul. Seb iesk lego 2.

Zakład Dentg»tycinoJ® ji,lfi I  >1
F r a n c i s z e K
L w ó w ,  B i e l o w h i w g o  B . T e l .  2 6 7 » P * ^ ^

H um or z a g r a n ic z n i

ł ,  d łageleta i lekarz  
w  Berlinie, Pradze

CWÓW, P L A C  MARIACKI
dragie w ejście z ul. Sebłeak iere *• *-

DOBRA GOSPODYNI
wie, że przetarte łyżki, widelce 
szkodzą zdrowiu i psują apetyt 
— oddaje je  więc do trwałego 
srebrzenia „Galwanoplater“ Lwów 
Kopernika 14, naprzeciw kina 
„Kopernik". 1311-8

NAPRAWY, 
zegarów, zegarków 1 blżutcrji 
wykonuje solidnie. Kupuje złoto 
i srebro ALBIN MUTKA Lwów, 
plac Bernardyński 8, zabudowa­
nia OO. Bernardynów. 673

JASNOWIDZ 
Vapare jasnewidzi na ty iią a e  
kilometrów. Przew idział główną  
wygraną. Piaz,^ przekaaaas aię 
Załąezye 0,35 zzaczkam l. Kraków 
W ielepele 3 . 1041

PRZYBORY SZKOLNE 
zeazyty bloki ryauukowe najta­
niej poleca Ant. JAMIŃSK1, 
Lwów, Szajnochy 2 te l. 78-76.

147

-N in u o ro zu m len ie .
p— i-i J DO 1 i pa.mn W -  _ flflOw )

— J a k to l P a n  pu trzebuje  do tego  v  Q pini°p/

e r

= A Jeśli p-tmią pocałują, czy i a f f  nnniOcy?. 
  -  ' ' ;o  tego  Pul - :nr

i London

CENNIK O G Ł O S Z E Ń :
R e k l a m y  w  t e k ś c i e t  $ [ l

Na 1-azej stronią * • • ! » » »  
Cala i-aza strona
Na 2-glej i  8-eiej ntronio » i » ■ »
Cała 2-ga lub 8-cia strona » i » » 
N a  d a ls z y c h  stronach tekstu s » » 
C a ł a  strona i i i  i t i i c > i

i'
A, 1A0
,  LZ00.— 
a 0^0 
w BCÔ — 
s  0.70 
.  500^*

Różne rekiariy:

Komunikaty ł  artykuły rrMamowa » i zL 1̂ — 
Na stronie kronikarski j  0A0
W dodatku literacko-naukowjrtii » » » » •  1^*" 
Nekrologi do 200 mm. 0J50

i m 30® n » > • > » » ! »  f*80 
n pow yie} 300 mm. i i i i i *  ~<-~

Ogłoszenia drobne s
Ogłoszenia za tekstem  za mm. ,  • » 
Na ost. stronie i  wśród drob. ,(6 łam.) 
Ogłoszenia drobne za ->wo » » » > 
M atrymonialne
Dla poszukujących pracy za słowo •

z ł. 3.80 
* 0.80 
» 0.10 
a OA0
h 0.08

Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jeet 1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a  nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia m iejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza

sie 50 proc. Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

^Wrdawra* i/lcr. D« AUlClOjkO# C z c io n k a m i D R U K A K N I K R E SO W L J S p .z  o . o .  L w ó w , M o c h n a c k ie g o  4$-

Omyłkl, które zasadniczo ® 
ogłoszenia, nie
gotówki, ni też nie obo , t*01' .
do bezpłatnego po wtórze ̂  .egtct* _e 
katów bezpłatnych ule ^
nie udziele się. Reklamac  ̂ <J 
nia się do dnł 8-eh rBrn ~">at
o*, dsty ukazania sl? g0 ?f-
Tłlarze dcw> nowe liczy g-ir, d°
c! > numert: bież. nr7'-: ‘11111

;talllśfaAUci[)Owr. rec.


